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Obrazy Męki Pańskiej
(stacye drogi krzyżowej) a rlj styczne repro- 
dukcye na płóttie i papierze. — Krzyże wi
szące i stojące, figury 1 feretrony. — Rairy 
do obrazów w najnowszych fasonach tauio 

do nabycia we firmie

STANISŁAW RAB
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
v  Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vls a vi* Hotelu saskiego.)

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i aptsedaje piorwHSorBęónych fal 
bryk fortepiany, 'lan i-a , harmonie I phonofe 
na gotówkę lub na spłaty nawet. aw .asiasta 

nuHuiecan* h«s <mUic*k>.

Wiedeń wobec Czechów 
a Rusinów*

(Przyczynek do genezy najnowszego w ydanie
#. IŁ, a tarasem  do lwowskiej wgcieczkip. Klofacza).

fk/ Saąd wzięło się na óbgijrukoyę czeskim  
radykałom, „narodowym socyai 8tam “ (felofaczy- 
kom) i apraryuszom, jakkolwiek w siretk ie inne 
grupy czeskie były temu s t a n o w c z o  przeciwne— 
powinno być powszechnie wiadom m, gdyś twórcy 
te] ostatniej obstrnkcy! turni rzecz tą wyjaśnili 
na samym zaraz początku. Uszło to atoli jakoś 
uwagi prasy polskiej, więc sprawę wyłussezymy 
1 przypomnimy:

Juś s Końcem października 1913. odezwały się 
W rady kalnej prasie czeskiej giosy, zachęcająco 
d o n a ś l a d o w a n i a  R u s i n ó w ,  skoro oni za  
obstrukcyę % parlamencie (Drcwadzooą nawet 
przeciw c. zw . „konłecznośeiom państwowym* I), za 
kilkakrotne gwałty publiczne we Lwowie i na 
prowiucyl, i po zabiciu c. k. namiestnika — cieszą 
się protekcyą rządu centralnego i Job taj 4  zaw sze  
jakiegoś „kur na polityczr egou za zrobienie... przer
wy w obstrukryach. Rzucono tedy hasło: róbmy 
.w Wiedniu obstrukcyę, ażeby rząd wymusił na 
Niemcach ugodę, zaprowadził w Czechach spokój 
narodowy i przywrócił aktywność sejmu czeskiego.

Najpoważniejszy z żyjących publicystów cze
skich, Peniżek, zabrał w listopadzie głos w cza
sopiśmie „Swczka", z ostrzeżeniem, obszernie umo
tywował en1, z Którego dla braku miejsca możemy 
pisytoesyć zaledwie kilka zdań:

„W p o l i t y c e  ś l e p e  n a ś l a d o w n i c t w a  s ą  
s a w s s e  n i e b e z p i e c z n e . . .  Królestwa cze
skiego nie można zestawić mechanicznie z Galicyą, 
a Niemcy w Czechach to nie Kusini. . .  Tylko ludzie 
powierzchowni mogą kłaść znak równości pomię
dzy sprawą ugod] narodowej w CzechLCh, a w Ga
licy!, Nadto należy rozważyć, żn my sami głosi li ś 
my, że ugoda cz« sko-niemiecka musi być dziełem 
zamychże tych dwóch narodowości*... i t. d.

Jednej rzeczy upom niał dodać wówczas p. P e- 
n l i  ek : że rząd w danym razie podstawiłby chę
tnie stołka Polakom, ale nie Niemcom I 

Potem zabrały głos „N a r o d n i L i s t y“, już w 
numirze noworocznym. Prz./pomniały, że niegdyś 
czelną obstrnkcyą cbalono R ó r b r a .  Potem za 
B i e ń  e r t b a  Koło polskie „przyrzekało uroczy 
ścle Czechom wszystko, jeżeli zaniechają obstru 
Kcyi* 1 dlatego tylko Jej zamerhano, „bo Czesi 
nie mogli wiedzieć, ź e p ,  S t a p i ń s k i  dostanie 
od p B i l i ń s k i e g o  przyszłe 2 mfiiory i że 
skutkiem tego zmienią się całkowicie stosunki 
w Kule polakiem". I rzostrzegały atoli „Nar  o d n i 
L i s t y " ,  że „czasy się zmieniły", a na horyzoncie 
polltj csnym panuje „gęboszostwo rozpsm iętn iają  
ce lud do szaleństwa* falluzya do Klofacza et 
cotuortes) „byle tylko stale wyprawiać wrzaski 
t stąpać w krzykliwych maskach radykalizmu".

(WRzakżea odgrażano się rewolucją na wypadek 
i zaprowadzenia w Czechach Komlsyt administra

cyjnej!!) Zresztą i Rusinl zaprzestali już obstru 
kcyi, a tym razem uczynić to — zdaniem „Nar 
Listów", m u s i e 1 i 1 to gratis, z,.: .k ilka tylko 
pięsnycb słówek preaydenta naienstrów" .. „Koniec 

j ebstrukcyi i oskiej i doświadczenie i Komisyą 
administracyjną mogłyby ślepego nawet Bapro- 
wadiić, żeby przewidział"... ifcd

Coraz częściej pojawiały s'ę odtąd w poważniej
szych pismach czeskich nawoływania, żeby w o- 
b e c n y c h  w a r u n k a c h  Rte wszczynać obatru- 
keyi. Ale „gęboBze" nie dali się przekonać, aż im 
Wreszcie rząd „łopatą" §. 14 go wyłożył, że co 
innego Rusin', & c>j innego Czech, bo ten Jest 
w oczacn Wiednia tyiKo oot, r tamten Joms 
a guod licet itd.

Dali się wię-, .adrknli czescy złapać... ruskiej 
szkole politycanej. Zirytowani gębosze czescy po 
jechali tody na złość „Usraińcom" do Lu owa, że
by się wyrościć, wypomstwować przy mo&kalo- 
filakim tryhuUrzu.

Dodajmy (skoro już o tum mowa), że książę 
czeskich gęouszów miar tu > Lwowie szalone szczę
ście u polskich dziennikarzy. Fasowali go na wie! 
kiego człowieka, na polityka z którym się odby
wa porażce wywiady.! W Pradze uważa go się 
h» figurę operetkową, którą można brać na s-> 
ryo wt-nc-rar tylko, gdy rhodzi o. . .  dochody 
z gęboszostwa. Lubi też reklamę i co kwartał 
Jest gdzieindziej na „gościnnych występach*. 
Był i w Krakowie, ale go tu zupełnie zignoro
wano. Do Lwowa lapewne powróci?

go narodowego, religijnego i politycznego separa
tyzmu we wszystkich naszych guberniach mało- 
rosyjskich".

Z naszego, p o l s k i e g o ,  punktu widzenia t a 
k i e  oddział] wanie ostatniej ugody polsko- ruskiej 
jest wielce pożądanem i ono jedynie mogłoby osła
bić niekorzystne wrażenie, jakie ona wyw >t*la 
w dobrze myślących, pa ryo tycznych kołach pol
skich.

Człowiek-sztandar.

„Sm. Ntm«“ t cyndeit pdut-niskiij.
Fakt tej doniosłości, co zawarcie ugody polsko- 

ruukie) m  eprawie reformy wyborczej w Galicy!, 
nie niósł oczywiście minąć ber elluego echa w pu- S 
blicznej opinii rosyjskiej. Wyłazem zapatrywań 
znacznego odłamu tej opinii Jest artykuł, podany 
przez „Now, WrenMa* w Jednym z ostatnich nu
merów, a noszący ty tu ł: „Poisko - mazepińsku 
zgoda".

Ostrze pomieniocego artykułu, rrwierającego, 
jak łatwo drmyśLć, stek Inwektyw pod adre
sem Ukraińców i Polaków, zwrócone jest npecyai- 
nie przeciw metropolicie Szeptyckiemu, s wogóle 
przeciw ugodzie.

Rosyjskiego dziennikarza irytuje szczególniej 
to, że skutecznego pośrednictwa m-ęózy obu zwa
śnionymi narodami podjął się metropolita Ardrzei, 
„Dolski arystokrata z pochodzenia, naleiący do 
tajnych członków zakonu Jezuitów 1 wyniesiony 
na katedrą metropolitalną we Lv owie w celu la- 
tynieowania ruskiej cerkwi unickiej*. Następnie 
przechodzi autor artykułu do omói dęcia szczegó
łów ugody oolsko-ruskiej, podnosząc jej rzekomo 
niesprawiedliwe postanowienia względem Rusinów 
i charakteryzuje ją w ten sposób:

„Podobnej zgody nie można m zw ać inaczej, 
jak zupełnie zdradziecką nawet wobec tej specy
ficznie „ukraińskiej" sprawy, dla której Dodjęli 
walkę ukralnomańscy posłowie wiedeńskiego par
lamentu. Przypomina ona znane ~ historyi pakty 

rozmaitymi ukraińskimi hetmanami. Analogii

Cała katolicka i patryotyczna"Prsaeya for. sta
ja pod wrażeniem zgonu P a w ł a  D e r u u l  ed a . 
Idealny wprost wzór patryoty francuskiegc, „czło> 
v?Jek- sztandar", jak go Maurycy Barres nazywi — 
był Paweł Deroulede od lat 40 żywen. wcieleniem  
idei rewanżu i odrodzenia narodowego FraneyL 
Jego płomiennem życzeniem, w którego spełnie
nie wierzył do śmierci, byłr walka orężna z Niem
cami. W jednym ze swych wojennych sonetów  
śpiewał: „Jeżeli mam zginąć kiedyś w wojnie, to  
pragnę, by ziemia niemiecka była moim grobem".

Deroulede, siostrzeniec poety Emila Augier, 
był poetą, politykiem, adwokatem, ale p^ede-  
wszystkiem żołnierzem. W 24 ronu życia wziął 
udział w wojnie z r. 1870. Ponieważ jego batalion 
pososii wał poza linią bojową, Deroulede wziął ó i  
misyę i wstąpił do żuawów. Razem z 17 letnim  
swym Dratem dostał się do niewoli pruskiej, zdo
łał jennak umknąć, by jako porucznik walczyć 
dalej z Niemcami Ranny kilkakrotnie, opuścił 
z krzyżem Legii honorowej kadry wojskowe.

Teraz rzucił się . do agitacyi patryotycznej. — 
Ogromne wrażenie wywarły jego płomienne Chanie 
du mndat budzące we Francyi zagai patryoty ~zny. 
Stał się Tyrteuszem nowożytnej Francyi. Wołał 
do narodu:

do najświeższe] zgody naieźy szukać w układach 
hetmana Wyhowskiego lub Mazepy".

Charaktery stycznymi wielce są końcowe wywo
dy rosyjskiego publicysty, w których, omówiwsty 
drną prze? Polaków obietnicę Rusinom w spra
wie utworzenia „ukraińskiego" uniwersytetu we 
Lwowie oraz zamienienia Towarzystwa im. Szew
czenki ua JJkram sią Al ademię nauk*, czytamy 
co nasteDuje:

„Dla polityki rosyjskiej, a w szczególności dla 
rosyjskiej kultury ważną jest nie utrona techni
czne ugody polsko-rusk'ej, lec* te Jej strony, któ
re dotykają bezpośrednio ruskiej jedności kultur- 
no narodowej. Z chwilą utworzenia we Lwowie 
ukraińskiej Akademii nauk i ukraiński g 3 unl- 
wers] retu Galicy a wschodnia może naprawdę za
mienić się na podstawę do szerzenia ukraińskie-

Eu avant! Tant pis pour qul tom be 
La mort 0,’est rinn I Tire la tombs 
Quand le pays eu sort vivant,

En avant!

W r. 1882 założył De-ouiede Ligę potryolów, 
która budziła w e Francyi ducha wojskowego i 
pragnienie odzyskania Akzacyi i Lotaryngii, pie
lęgnowała ideały wielkości i sławy Przez jrkiś 
czas Deroulede współpracował z gen. Bouiange- 
rem, w r. 1899 próbował wojskowego zamachu 
stanu, by uwolnić Francyę od rządów dreyfusi- 
stów i masonów. Skakany na wygnanie, wrócił 
po 6  latach, by dalej gorącem słowem zwalczać 
to sekciarstwo radykalne i upadek ducha w śród , 
obywateli.

Przekonany i praktykujący katolik, człowiek 
ogromnego poświęcenia i ale znającej granic mi
łości ojczyzny, był Dcrouisde najszlachetniejszym  
człowiekiem Francyi dzisiejszej. „Wierzę w  Boga, 
dzień przebudzenia prsyjdzie" —  śpiewał w swych 
poezy&ch. Przed wyjazdem do Nizzy wstąpił do 
katedry paryskiej, bj tana przyjąć św. Sskiamen- 
tu. W kilka dni potem nmarł. okrywając żałobę 
całą Francyę patryotyczną. Paryż uczcił go po
grzebem, jakim czci się tylko wielkich bohaterów. 
Setki tysięcy ludu odprowadziły trumcę na cmen
tarz, mowy żałobne wygłosili Barres członek A kr- 
demii i Robert de Fiers, głośny autor dramaty
czny. Pary# zamierza wznieść pomnik wieikiemt: 
patryocie.

W dobie obernej, gdy do władzy pruyBZli zno
wu seKciarzo I wrogowie ideałów narudowo-kato- 
licktcb, cześć dla Derouleda jest momente u ja
snym i podniosłym. Budri ona wiurę we Francyę.

Koniec części redakcyjnej „Głom  N arodu11 na

stronie 6.
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wyborcza.
„Gazeta Nar.4' donosi pod datą 4. b.m.:

Dziś we środo sprawa reformy wyborczej nie tyl- 
<ko nie postąpiła naprzód, ale skutkiem niecierpliwoś
ci Ukraińców może nawet się pogorszyła.

Około godziny 12 w południe zebrały się oba 
(subkomitety: polityczny i geometryczny i do godziny 
•w pół do trzeciej po południu obradowały głównie 
* a d  miejskim okręgiem wyborczym Brody. Dalszy 
-ciąg obrad naznaczono na jutro godzina 11 rano — 
term in zebrania się więc pełnej komisyi dla reformy 
■wyborczej przełożony zostanie z ju tra  na czas póź- 
;niejszy. «

Rusini dalej stoją upornie przy żądaniu ruskie
go  mandatu z miasta Lwowa. Prezes klubu ukraiń
skiego p. K. Lewicki oświadczył dr.Gląbińskicmu, że 
‘wczorajsza komisya parlamentarna klubu ukraiń
skiego udała się do namiestnika dra Korytowskiego 
;aby Polacy bezzwłocznie dali odpowiedź na postnlat 
Ukraińców, dalsze bowiem wyczekiwania są bezcelo
we.

Jak  wiadomo, prezydya polskich klubów sejmo
wych już wczoraj dały swoją stanowczą od m o w- 

<n ą odpowiedź z tern, że wyczekują propozyc-yi rus- 
dkich, — Ukraińcy mają atoli nadzieję, że jeszcze ja- 
dkaś nowa presya na Polaków skłoni ich do ustąpie- 
jnia i tym razem.

O b r a d y  g a b & o s tf te ió w .
Lwów, 5. stycznia.

Po godz. 12 w południe rozpoczęło się posiedze
n ie  subkomitetów: geometrycznego i politycznego.
Rusini w myśl swoich wczorajszych uchwał w posie

dzeniu  tern nie wzięli udziału. Na posiedzeniu u- 
■chwalono zwołać na godz. 4. po południu naradę pre- 
.zydyów klubów polskich celem zastanowienia się 
;nad wczorajszą rezolucją Ukraińców i ustalenia na 
■nią odpowiedzi.

Sytuaoya jest dalej niewyraźna i grozi ewentu- 
jdnem rozbiciem rokowań. O zwołaniu komisyi re- 
•formy wyborczej nie ma mowy na razie.

f i l a .  m i a s t .
Lwów, 5 lutego.

Wczoraj wieczorem odbyła się w namiestnict
w ie  pod przewodnictwem namiestnika narada w 
♦sprawie pomocy dla miast. W naradzie wzięli udział: 
łprezydent Neumann, prezydent dr. Leo, Wójcicki 
jTertil, Kieski, Maiss i Nimliin. Z ramienia rządu 
"wziął udział w konferencyi referent starosta Masz-' 
jkowski. Dr. Korytowski zdał sprawę z dotychczaso- 
-wej akcyi zapomogowej, przedsięwziętej przez rząd 
jcentralny.

•Przeciw prześladowania Po
laków.

Berlin. W parlamencie podczas drugiego czyta- 
cnia budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych obra
bow ano nad rezolucyą, zgłoszoną przez Polaków, 
■centrum i socyalnych demokratów, w sprawie zmia
n y  ustawy stowarzyszeniowej.

Polak Łaszowski wywodził, że policyjnym orga
nom udało się Polaków niemal wyprzeć poza ramy u- 

'staw y. Ustawa stowarzyszeniowa nie jest niczem Ła
jnem, jak ogniwem w łańcuchu, germanizującym Po
laków. Polacy nie chcą żadnej łaski, tylko równe- 

\go prawa dla wszystkich. Można się na to zgodzić, 
•że- ze stanowiska zewnętrznego bezpieczeństwa pań
stw ow ego zakazuje się obcokrajowcom używania 
'ich języka. Jeżeli jednak własnym obywatelom za- 
jkazuj e się używać w szkole swojej mowy ojczystej 
<5 w tej mowie omawiać własne sprawy, to sprzeci- 
świa się to prawom natury. Paragraf językowy pro
w adzi w praktyce do bezprawia.
■ Przy zaprowadzaniu ustawy stowarzyszeniowej 
^panowało zapatrywanie, że zgromadzenia stowarzy- 
yszeniowe należy uważać za zgromadzenia zamknię
t e ,  teraz zaś uważa się wszystkie zgromadzenia pol
skich stowarzyszeń narodowych za publiczne, za- 
\kazuje się zakładać nowe stowarzyszenia polskie, 
"nawet o celach naukowych, jak  n. p. towarzystwo 
^historyczne w Toruniu, do którego członków nale- 
‘ż y  biskup chełmski, gdyż wszystkie stowarzj sze
lm a uważa się za polityczne. Nawet przedsta- 
<wienia teatralne w języku polskim w Prusiech Za
chodnich traktuje się jako zgromadzenia i nie wpu
sz cz a  się na nie młodzieży, niżej lat 18.
, Jeżeli paragraf językowy — mówił poseł pol- 
: ski — móżna w ten sposób interpretować i naciągać, 
-to nie pozostaje nic innego, jak raczej go znieść, jak 
i'tego żąda polska rezolucyą. Polacy żądają również
■ zniesienia zakazu co do uczestnictwa młodzieży w 
(stowarzyszeniach i zebraniach. W końcu żądają 
^•prowadzenia jednolitej ostatniej instancyi (Ra roz- 
fStrzygania rewizyj i zażaleń. Mowea prosi w końcu 
^sekretarza państwa, aby te wnioski oględnie rozwa

żył, gdyż przemocą można wprawdzie kraj zdobyć, 
ale  nie można w nim przemocą przez czas dłuższy

(Oklaski u Po]aków>

Czw artek 5 lu tego 1914

Berlin. W parlamencie dep. Mar* (centrum) 
przemawiał za rezolucyą i oświadcza, że jego partya 
będzie wprawdzie zwalczała energicznie, tak, jak i 
przedtem, wszelkie radykalne dążenia polskiego ru
chu, jednak przjzznać musi, że Polacy nie czują się 
jeszcze swobodnymi i równouprawnionymi w Niem
czech, do czego się głównie przyczyniło bezwzglę
dne występowanie władz politycznych nawet prze
ciw uprawnionym dążeniom polskim.

Następne posiedzenie dziś po południu.

Nlebezpleczefistaro mwytih. 
s a w I M a a ś .

Wiedeń. Konferencye, odbywające się w Pe
tersburgu między politykami bałkańskimi pod kie
runkiem Rosyi, wywołują tu poważne zaniepokoje
nie. Sądzą, że ewentualnie z wiosną mogą powstać 
nowe komplikacye, a to tem bardziej, że na Bałka- 
nie przygotowuje się utworzenie dwóch wrogich so
bie grup państw bałkańskich: po jednej stronie Buł- 
garya i Turcya, po drugiej wszystkie inne państwa 
bałkańskie.

P a s i s s  © syS nnetf!.
Petersburg. „Nowoje Wremja44 ogłasza rozmo

wę z Pasiczem, który oświadczył, że między Serbią 
a Grecyą nie potrzeba żadnych nowych traktatów, 
ponieważ między temi państwami istnieje sojusz, 
zmierzający do utrzymania pokoju na Bałkanie. Pa- 
sicz zaprzeczył dalej, jakoby między Serbią a Buł- 
garyą przyszło do zbliżenia, natomiast uważa on so
jusz bułgarsko-turecki za dokonany.

Rosya chciała wciągnąć Bułgaryę do sojuszu 
serbsko-greckiego i skłonić Serbię do odstąpienia 
Bułgaryi Istipu i Koezany, Ale zarówno Serbia, 
jak Bułgarya, zajęły stanowisko odmowne.

Wielkie znaczenie przypisuje Pasicz w przy
szłości Rumunii, która na wypadek jakichkolwiek 
komplikacją wystąpi znowu czynnie. Na pytanie, 
co do stosunków austro-serbsklch, odpowiedział Pa
sicz, że są one poprawne, zresztą jednak dał odpo
wiedź wymijającą.

Frankfurt „Frankf. Ztg“ przynosi obszerne spra
wozdanie o olbrzymich rozmiarach, jakie przybiera 
ag itacja  moskalofilske w Galicyi w ostatnich cza
sach.

Dalej donosi dziennik, że Rosya gromadzi aa 
granicy rosyjsko-niemieckiej wciąż wojska, co wy
wołuje wrażenie, że Rosya przygotowuje sle do ja
kiegoś konfliktu z teójnrzymierzem.

Hf.
Marmcrosz Sziget. Na wczc^jszej rozprawie 

siarszy prokurator dr. Dles podał dc ydadomości, że 
obrońca dr. Klein prosił c pTsosłucbanie posła Dumy 
petersburskiej, hr. Bobrinskińgo. Prokurator ze swo
jej strony zgłosił wniosek o przesłuchanie hr. Bobriń- 
sldego dopiero na dzisiejpwsro (cswartkowem) posie
dzeniu, aż z B udapesz t przybędzie tłóinacz angiel
ski i francuski„ gdyż tłómaez sądowy nie 
włada tak  dobrze językiem rosyjskim, by mógł ze- 

; znania św vdka wiernie powtórzyć.
Na zapytanie prezydent!!. oświz&cza prokurator, 

że pragnie pytać Bobrińskiego <s jego stosunek do 
Kabaljuka i innych oskarżonych, jskoteż o wpływ, 
jaki Bobriński wywierał rc charakterze prezydenta 
Związku ludzi rosyjskich na yueh i w jakim stosunku 
pozostaje on do mnichów rr Kijowie, w Moskwie i 
Poczajowie. Dalej zamierza go pytań o pewien arty
kuł, który Bobriński ogłosił naprzód w dziennikach 
zagranicznych, a  potem wydał go w farmie książkL

Obrońca će Klein oświadczył, że prosił hr. Bo- 
brińskiego, aby zjawił się nawet bez sadowego wez
wania. Ponieważ minister sprawiedliwości w spra
wie listu żelazu, dał odpowiedź niejasną, obrońca do
daje, że należy przesłuchać świadka ja t  najprędzej, 
gdyż, jak się okazało z rozmowy przeprowadzonej 
dopiero co przed kilku minutami między świadkiem 
a tłómaczciii rosyjskim, tiómacz może się z nim bar 
dzo dobrze porozumieć. Przesłuchanie to dlatego jest 
naglące, ponieważ byłoby rzeczą bardzo niemiłą, 
gdyby lir. Bobriński, wskuteK interwencji władzy 
czemiowieckiej, miał być uwięziony. Gdyby trybu
nał się na to nie zgodził, obrońca nie mógłby na
kłaniać świadka do zeznań, przeciwnie musiałby ma 
doradzać natychmiastowy odjazd.

Do wniosku tego przyłączyło się jeszcze kilku 
obrońców. Trybunał postanowił przesłuchać Bobriń- 
skiego, a co do terminu zapytał przewodniczący sam 
hr. Bobrińskiego, czy pragnie być przesłuchanym 
zaraz, czy też z powodu utrudzenia w podróży woli 
zeznawać dopiero nazajutrz. Hr. Bobriński dał odpo
wiedź (przetłumaczoną zaraz przez tłumacza), że pod
daje się uchwale senatu.

Senat zarządził, że przesłuchanie Bobrińskiego 
ma się odbyć na dzisiejszej rozprawie, we czwartek.

Budapeszt. Z wielkiem naprężeniem oczekują 
przebiegu dzisiejszej rozprawy w Marmarosz Sziget,

gdzie zjawi się hr. Bobriński dla złożenia zeznań, 
wszechnie sądzą, że hr. Bobrińskiemu nie cbodzRsi 
wcale o złożenie zeznań, tylko raczej o e e l e  a g i j  
t  a c y  j n e. Być może, że miał on zamiar sprowokaJ 
wania swojego aresztowania, aby wywołać w teaą 
sposób dalsze komplikacye. Sądzą jednak, że^doafc-i 
resztowania nie przyjdzie.

Jak  wiadomo, sąd w Czerni owcach wysłał 
1908 list gończy za hr. Bobrińskim. List ten został wt 
r. 1910 odnowiony, pozostaje wf^c w mocy. Aresztem 
wanie hr. Bobrińskiego mogłoby jednak nastąpić tył* 
ko na żądanie sądu czomiowieekiego, należącego ó #  
kompetencja sądu apelacyjnego we Lwowie. Ze Lwoh| 
wa jednak nie wyszły w tym kierunku żadne in*, 
strukeye.

Węgierski minister sprawiedliwości Balog, pa* 
twierdził, że dotąd nie otrzymał od rządu austryaos 
kiego żądania wydania hr. Bobrińskiego. OczjrwiśM 
cie, gdyby takie żądanie nadeszło, hr. Bobriński zo-j 
stałby n a t y c h m i a s t  w y d a n y  AustryŁ> 
Dalej oświadczył minister, że odmówił wydania hc^ 
Bobrińskiemu listu żelaznego, ponieważ na W ęgrzedą 
nie jest on ścigany, a gwarancyi, że nie będzie areszt? 
towany i wydany Austryi, nie mógł dać. Minister? 
wyraził też przekonanie, że hr. Bobriński po złoże-* 
niu zeznań wróci do Rosjd, z pominięciem terytory* 
um austryackiego, przez co możliwość jakichkolw iek 
komplikacja bjdaby usunięta.

Wczoraj tuż po przyjeździe hr. Bobrińskiego od* 
wiedził go prezydent policyi i wezwał go, abjg 
wstrzymał się od wszelkich enuncyacyi i wystąpień*, 
i z nikim się nie znosił, prócz z obrońcą, oskarżonych,- 
Hr. Bobriński przyrzekł zastosować się do ty chi 
wskazówek.

Przesłuchanie hr. Bobrińskiego odbędzie się dzl- 
siaj za pośrednictwem tłómacza w języku francua* 
kim.

Hr. Bobriński był wczoraj przez jakiś czas na? 
rozprawie. Przewodniczącj' zawiadomił go, że dzk  
siaj będzie przesłuchany, co tłumacz zakomunikować 
hr. Bobrińskiemu.

Bobriński będzie przesłuchany, aby dowiedzieć" 
się, s k ą d  p o c h o d z ą  f u n d u s z e ,  udzielana 
na szerzenie prawosławia, na szerzenie książek 2 
broszur wśród ludności ruskiej na Węgrzech.

So^re serce rosyjskie.
Petersburg. Towarzystwo rosyjsko-galicyjskie* 

wydało odezwę do wszystkich Rosyan, do członkówf 
Dumy rosyjskiej i do Rosyan w Ameryce, aby wy* 
stąpili i  protestem przeciw barbarzyńskiemu pio*. 
cesowi w Marmaros Sziget, wytoczonemu „Rosya* 
nom węgierskim41, tylke za to, że przyjęli wiarę oj
ców.

Koszia palilylsi zaggrasElcziief
Rzym. (Wat) Ze sprawozdania o wj-datkach nas- 

obsadzenie Libii, wysp Egejskich i o w ydatkach, 
spowodowanych innemi zajściami międzynarodowe* 
mi, wynika, że wszystkie te wydatki wjoioszą ogó
łem we Włoszech 1 miliard 149 milionów lirów. Za< 
jęcie C jrenajki i Tripolisu pochłonęło więc 903 mi
liony lirów, zajęcie wysp Egejskich 21 milionów lilj 
rów, zajścia w Albanii 3 miliony. Turcyi, na mocyj 
układa lozańskiego, wypłacono 50 milionów lirów*

Pożysz^a a firan Ernppa.
KonstantynopoL (WAT.) Z dobrze poinformo

wanego źródła donoszą, że między tureckim minis
trem skarbu z jednej strony, a firmą Kruppa z dr u* 
giej, toczą się rokowania w sprawie udzielenia Tur— 
cyi pożyczki kilku milionów marek. Firma Kruppa 
chce dać Turcyi pożyczkę pod warunkiem, że Turcyaf 
zapłaci stary dług, jaki ma u niej firma Kruppa i da? 
firmie nowe zamówienia.

„Matin" donosi, że firma Krupp ofiarowała T ihh 
cyi pożyczkę w kwocie 40 milionów marek. Z innej! 
strony donoszą, że firma Krupp ofiarowała Turcjj* 
tylko pośrednictwo celem uzyskania pożyczki w wy
sokości 200 milionów marek dla Turcyi w bankactf 
niemieckich. Krupp chce dać równocześnie pownof 
gwaraneye za Tureyę, jeżeli Turcya zapłaci finaig  
stare długi i  da firmie nowe zamówienia.

Suchy rawolncyjne w PorhsgalŁ
Madryt. Z Lizbony donoszą:
Wczoraj w teatrze „Union41 przyszło do o g ó fe  

n e j  b ó j k i .  W czasie przedstawienia jeden 
widzów wszedł na scenę i oświadczył, że jest wyda-; 
lonym w czasie strajku robotnikiem. Człowiek ten? 
zaatakował bardzo ostro poprzedniego premiera Coa# 
tę. Zajście to wywołało krwawą bójkę między zwo* 
lennikami Costy a  zwolennikami robotnika, z powof 
du czego przedstawienie musiano przerwać.

Z północnej Portugalii donoszą znowu o pcrwasfcf 
nyeh rozruchach. W miejscowości Segregalia moy 
narcbiści przekroczyli granicę 1 zaatakowali żandar
mów republikańskich, przy czem 16 żandarmów zo# 
stało ciężko zranionycL
. M P*rr% . r  m i k i 4  v f v r
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wiadomości.

S t o p a  [ T w > r i
, Włedej Stopa procentowa Banku austro-wę- 

M erskiego zosuua na wtorkowem posiedzeniu Rady 
^generalnej zniżone z 5 na 4% % , a nie na Ł%, jak 
Wczoraj mylnie doniesiono.
'loo in acya  gubernatora Bankn antro  

węgierskiego.
Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz na pro- 

^pozycyę ministra finansów zamiano wał dra Aleksan- 
;Qj2k Popovica gubernatorem Banku austro-węgier- 
';8kiego ponownie na dalszy okres czasu, określonego 
statutem.

Za szpiegostwo.
Budapeszt. (WAT.) Sąd wyższy podwyższył ka- 

iłę skazanemu za szpiegostwo Brawurze i jego wspól- 
łdkcwi na 5 lat ciężkiego więzienia.

Zdobycze konusyi koienlzacy}ne|,
Poznań. (WAT.) Książę Turo - Taxis sprzedał 

M ajątek  o obszarze 6000 móig komisyi kolonizacyj- 
n e j  za 3 miliony marek.

Dst^iedie Eokowcewa.
Petersburg. Ustąpienie Kokowcewa uważają 

p a  bardzo bliskie. Jako  jego następcę wymieniają 
Jcontrolora państwowego Charitonowa.

NŁemrĄ i Anglia.
Berlin. Komisya budżetowa parlamentu rozpo- 

jczęła cbrady nad budżetem marynarki i postanowi
ł a  przedewszystkiem obradować nad stosunkiem do 
Jknglii. Sekretarz państwa urzędu spraw zagranicz
n y c h  Jagow podkreślił, że stosunki Niemiec do An
g lii  znajdują się na linii zbliżenia. W Anglii wyra
b ia  się przekonanie, że Niemcy nie prowadzą pohty- 
■Ji agresywnej.

Przesilenie w AlzacyL
Berfin. „Localanzeiger** ponownie zaprzecza 

^Iwierdzeniom, jakoby kanclerz państwa miał ze 
iBwego stanowiska przejść na stanowisko namie.ja.i- 
fea  Alzacyi i Lotaryngii.

Beko afery Sarerne.
Strassburg. (WAT.) Władze wojskowe prdają 

£ o  wiaoomości, że postępowanie sądowe przeciw 
jBziennikom, które przyniosły wiadomość, iż porucz
n ik  Forstner obraził sztandar francuski, zostało fca- 
^uechane. Obecnie bowiem z 26 żołnierzy 22 zeznało, 
%e porocznik Forstner rzeczywiście dopuścił się obra- 
■Jcy sztandaru francuskiego.

Berun. (Wat) General Peflet-Narbonne pra&- 
jwodnicząey sądu wojskowego który sądził połkow- 
adka Reuttera, zamianowany został komendantem 
Aj rizyl konnicy gwardyi.
Palnym . pogłoski o zamacbn na króla 

hiszpańskiego.
Paryż. Aj. Havasa donosi: W Londynie i  No- 

prym Jorku rozszerzono pogłoskę o zamachu w Se* 
grilli na króla hiszpańskiego. Według wiadomości z 
-fttadrytu pogłoska ta  jest bezpodstawną.

Es. Wied i potyczka albatsfca.
Bedln. (Wat) Ks. Wied odbył wczoraj A ę ą  

^onferencyę w urzędzie spraw zagranicznych, Che* 
'$2ało o pożyczkę albańską, od której ks. Wiea a»»- 
leżnił swój wyjazd do Albanii. Ks. Wied wytrze 
juboiewsnip, że ze strony Irancyi czynią trodnońsł 
pr  uzyskaniu tej pożyczki.

Rzym. Ks. ^  ied wyjedzie w najbliższych dniach 
Bo Albann i jechjć będzie via Wiedeń i Rzym. Mo

c a rs tw a  zgodziły się już na udzielenie ks. Wiedewi 
paliczki w kwocie 20 milionów franków.

Wybory w TnrcyL
Konstantynopol. (W at) Wybory do parfomee*

Utu tureckiego odbywają się w dalszym ciągu. De- 
jtąd wybrano szóstą część deputowanych, przeważ
anie młodoturków.

Śtaby cywil™? we Włoszech.
Rzym. (WAT.) Rząd przedłożył wczoraj paria- 

fnentowi projekt ustawy o zaprowadzeniu ślubów 
;pywilnych we Włoszech. Wedle tej projektowanej 
pustawy, pod groźbą kary, ślub kościelny musi* być 
poprzedzony przez ślub cywilny.

3er*  .rdowanie dyrertora fabryki.
Paryż. (Wat) Przed rokiem znikł bez śladu dy- 

iffcktor fabryki prochu pod Brestem. W tych dniach 
Znaleziono jego zwłoki w lesie, w pobliżu Brestu. A- 
ęiesztowano pierwszego inżyniera fabryki, podejrzą-

o zamordowanie dyrektora.
Przymusowe wylądowanie lotników.

F aryi. Dochodzenia władz wojskowych w 
(Eoneville w spraiAe lotników n ie m ie rk tó rz y  wylą-

towali na ziemi francuskiej, nie wykazały nie po 
bjrzanego i ul uister wojny pozwolił im odjechać 

domu.
Iowo ł>t:Ca‘e i ,1r iyshŁ

Clasgow. W zamku ArbehDle wybcohł pożar, 
fóodłożony przez sufrażystki. Jedna sala z drogocen- 
Euenii malowidłami została zniszczona. Także i inne 
P ° mX położone w tej okolicy padł? pastwą pożaru.

um fyn . W Si. Filianb w domu, należącym dc 
prozydenta ligi, założonej przeciw sufrażysfkom, 
podłożono ogień.

O karność ofiubiU.
Petersburg. Minister wojny wydał rożka? dzien

ny, w którym potępia ostatnie zajścia wywołane 
przez oficerów, zdradzające brak moralnego wpły
wu na oficerów ze strony przełożonych komendan
tów i starszych oficerów. Car zwrócił uwagę na ten 
stan rzeczy i polecił ministrowi woju?, aby zarządził 
co potrzeba, aby podobne zajścia się nie powtarza
ły. Minister wojny zwraca od siebie uwagę, że zacho
wanie się oficerów, jakie się objawiło z okazyi o- 
stainich zajść, wskazuje na brak dyscyplin? wew
nętrznej.

O spnedai wódki.
Petersburg. Duma debatowała dalej nać przed

łożeniem w sprawie uregulowania sprzedaży spiry
tualiów i przyjęła 77 głosami przeciw 43 artykuł, 
dający matkom i kobietom pełnoletnim, będącym 
głowami rodzin, prawo głosowania w reprenzeta- 
cyacŁ gminnych w sprawie zakazu sprzedaży spiry
tualiów.

Rybacy na krze Serio.
Helsingsfors. Od wybrzeża fińskiego oderwa

ła się kra, na której znajdowało się 447 rybaków i 
zapędzona została do wyspy Seskaer. Wyjechał 
rozbijacz lodów „Tarmo“ ze środkami żywności, aby 
nieść im pomoc.

Walki z EabylamL
Madryt. (Wat) Z Maroka donoszą o krwawej 

walce między wojskami hiszpańskiemi a KabyłamL 
Walka trwała kilka godzin. Po stronie hiszpańskiej 
poległo 17 oficerów i 30 żołnierzy. Wielu żołnierzy 
jest bardzo ciężko rannych. Kabylowie ponieśli bar
dzo znaczne straty.

Kevozucya w Peru.
Nowy Jork. Prezydent republiki Peru Bellig- 

borst aresztowany zobtał przez powstańców, którzy 
pod wodzą generała Denevidesa zaatakowali mia
sto wczoraj o godz. 5 rano. HuL armat wywołał 
wśród mieszkańców straszliwą panikę. Wszystkie 
banki i sklepy zostały pozamykane.

Nowy Jork. Wediug depesz z Limy, prezydent 
Peru został przez powstańców pojmany w niewolę. 
W zawziętej walce, Która się toczył* koło pałacu pre- 
zydyalnego, zabito prezydenta ministrów 1 ministra 
wojny Vaneia Przywódca rewołucyonistów, dr. Du
rand, opanował nałac i zamierza utworzy i nowy 
rząd.

Borapcya *  Japonii
Tokio. (Wat) rV»dstawkad firmy Siemens 

Schubert Hermann, został aresztowany za usiłowane 
przekupstwo urzęanikow marynarki japońskiej. Mi
nister marynarki oświadczył, że rząd będzie bez
względnie występować przeciw wszystkim usiło
waniom o przekupstwo.

Na wczorajszem posńedzHLdu Sejmu 
! posły"dftPOTaccy zjawili się w  komplecie.
I iłjjjeJHb. (WAT.) W Suszaka aresztowano oficera 
' sestr z-sr.fl Bsgojewicza, pod zarzutem szpiegostwa. 
\ ^oŁuaś-. (Wat) Rozprawa presoiw hr, Mlelżyń- 
Isktez** «c*pocznie się 23. b. m. w Międzyr/eczu. 

ifcafet „Voss. Zig.“ donosi z KonsteTńynopola,

tyfikacyjną. Plan leu m a wielkie 
lacyl i  rozwoju Dębnik, przewiduje rowiem ta k ' 
moełe sprawy, jak budowę kościoła parafiałnegc 
Dębnik, ‘/akrzów kn 'i  Ludwinowa, w yznaczcie i i  
sytuowanie placu pod budowę tego kościoła, 
budowy w przyszłośm nowego mostu m  Wiśle, 
ry  połączy w okolicy klasztoru Norbertanek iz t  
ce południono - zachodnie na prawym brzegu 
z dziemicami połnocno - zachodniemi na lewym 
gu Wisły. Plan przewiduje dalej całą sieć nowy 
ulic i dróg komunikacyjnych, sytuhcyą bloków 
budowę domów, wyznaczenie i Usytuowanie g r 
tu  na domy robotnicze i t. p.

Sekcya po omówieniu przedmiotu ^ybiała <k» 
bliższego rozpatrzeni* sprawy i przedłożenia wnio9f 
ków subkomitet, k tóry do końca lutego 1914 
przedłożyć ze swoich czyimości sprawozdanie.

Prawobrzeżny kolektor. Wczoraj w magistracki 
krakowskim odbyło się w dalszym ciągu posii 
nie komisyi prawno-wodnej pod przewodnictw* 

radcy namiestnictwa Stranskiego przy udziale d* 
gatów ministerstwa handlu, dyrekcyi budowy dróg 
wodnych, namiestnictwa, gminy m. Krakowa i wo>-) 
skowoścL Komisya przesłuchała interesowane stnH  
ny, zastępców projektu kolektora, rzeczoznawców ;i 
wydała orzeczenie oraz zestawiła wnioski dla namie
stnictwa i ministerstwa. Gmina m. Krakowa przy*-,; 
czynią się do budowy kwotą 30.000 kor., cały koszt 
budowy wyniesie pół miliona kor. Niezawodnie na-, 
miestnictwo i ministerstwo załatwią sprawę jak naj-t 
rychlej, aby budowa mogła się rozpocząć z w io sn y  
celem dania zarobku pozbawionym pracy robotnic 
kom. Kolektor ma wielkie znaczenie sanitarne dbg 
gmin Dębniki, Zakrzówek i Ludwinów. Będzie 
przeprowadzony od granicy Podgórza do willi 
Łosiów.

Z PoL Tow. Emigracyjnego w Krakowie k* 
iukują nam: Wydział główny Polskiego Towai 
wa Emigracyjnego na ostatniem posiedzeniu odby 
tem w dniu 28 z.m. uchwalił zawiadomić władze, żer 
P. T. E. składa z dniem 1-go b.m. koncesyę na sp rze | 
daż kart okrętowych i zwija swe biuro podróży 
Krakowie po przeprowadzeniu likwidacyi ini^eresów> 
tego birna, która potrwa jeszcze parę tygodni. ^

Na powzięcie tej uchwały przez Wydział g łów j 
ny P.T.E. wpłynęły z jednej stron? umowy zaw arty 
przez rząd z kompaniami okrętowemi, z drogiej zaśę 
układ zawarty między P.T.E. a  Austro-Amerykany, 
na mocy którego R.T.E. nawet po zwinięciu już sw ef 
go biura podróży nie straci kontaktu z wycnoaico-f 
wem zamorskim i mając nadal styczność z em igraitj 
tami, jadącymi na rozmaite poruy za ocean, będzw£ 
mogło udzielać informacyj i świadczyć rozmaitejE 
przysługi, zachowując w ten sposób wpływ na k ie ru j 
nek rochu emigracyjnego.

Zebranie dyskusyjne ,Jvluftu na-odowego" odbę^ 
dzie się w piątek 6 b. m. o godz. 8 wieczorem w | 
saL Tow. technicznego. Referat na temat: „Chara-  ̂
k terystyka Krakowa pod względem narodowym 5  
ekonomicznym** wygłosi Dr. Ma^yar Lang. Po re^ 
feracie dyskusya. :

Obraza czci. Rozprawa o obrazę czc. wytoczona' 
prze? posła Lasockiego przeciw b. redaktorowi^ 
„Przyjaciela Ludu“ p. Biedroniowi, odbędzie się. 
przed krakowskim Trybunałem przysięgłych d. 19ę 
b. m. Wyznaczono dla niej jeden dzień.

Ucieczka defraudanta. Do tutejszej policyi 
deszło telegraficzne zawiadomienie, iż niejaki 
chał Sochacki z Drohiczówki w powiecie zaj.es: 
kim, sprzeniewierzył kwotę 6.00t‘ koron i wyjechał
do Ameryki. ___

Kradzież. Niejaki W iktor Kardaś, służący u p.^

Hwasoitiyum austryack ie  i ta r a  się c  uzyskanie  
; (fcsa issyi n a  w yzyskan ie  kepo łń  w  A natolii, 
i Sdgrad. Skupczyna, k tó ra  m iała  d ę  dzisiaj ze-
i Ssrać, z o s ta ła  od ru czm ą do d n ia  * 4  fe. m.
i Paryż. Izba deputowanych wybrała w miejsce ____________ _
Jjk  L .unire w iceprezydentem , radyK am cgo socyaK stę Z ygm un ta  Z aw adzkiego, w łaścicie la  dó b r w  G rom nik  
R ab iera  211 g ło sa m i fcij, ok rad ł p rzed  p a ru  dniam i sw ego p racodaw cę, zfcv

Petersburg. P o se ł ro sy jsk i w  B elgradzie B e r i-  i b iera j^c  m u goiA w ką 800 kemon oraz hiżm ;eryę ^
iwig otrzymał wezwanie na konferoicyf polryków  
I bałkańskich w Petersburgu.
j Berlin. Kaoitai korwety br. G ofe M azany ®o- 

na 3 miesiące twierdzy za szpiegostwo dy- 
płomatyezne.

wyjechał w niewiadomym kieronku. Onegdaj otrzj-{ 
mał p. Zawadzki kartkę od niesumiennego służące-) 
go z Krakowa, w której mu Kardaś przesyła piękne: 
ukłony i lapewma. ie  skradzioną sumę zwróci z; 

■ procentem. ;
Lizbona. (WAŁ.) Prezydent repośbliki powierzył] Oszustwo. Od pewnego czasu gi&juje po zacltódr i

mfsyę u.worzenia nowego gabinetu Machadzie. j nfej Galicyi jakiś oszust, który przedstawia sie jaJn
MadryŁ (WAT.) Z Lizbony donoszą Nowy por- j ageat Ligi Pomocy Przemysłowej i zbv*ara od firm 

tngalsla premier Maci ido byl poprzednio am basado-1 ogłoszenia do skorowidzu przeuiysłowo - handlowe 
rem w  Brazylii. go, którzy rzekomo ma wyjść druki zn, oraz inkasu 

je za te ogłoszenia nałeżytoścL Tymezasem Liga tłr- 
kiego skorowidzu nie wydaje, nikogo też do złama
nia ogłoszeń nie uwwajzniła Policya śledzi obecnie

 - j za tym oszustem.
Ze względów techniczno cf karsl ich, dział kro Włamanie. Do nneszkania m a sn ?  Tomasza

nikł bieżącej zataieszczauy na następnych stroni- Knoblt. przy ul. św. Filipa L 9. wiamah się wczoraj 
cach dziennika. jacyś sprawey i zabrali r^rsonalowi garderobę, b»

Kranów 5 lutego. żuteryę i gotówkę^ Szkoda wynosi przeszło 200 K
Spraw? miejskie. Sekcya ekonomiczna na wcze- Zmarfi. Telesfor B o e i k o w s k i  e a  sL ko

ra jszein posiedzeniu rozdała orz? budowie zakładów mis^ro budowy kolei państwowych zmrr? w Krako

Kronika z ostatniej

sanitarnych w Prądniku Białym roboty: kominowe, 
stolarskie, ślusarskie, okucia stolarszczyzny, szklar
skie, malarskie, pokos micze, fiiz? i posadzkowe. Przy 
budowie zaś szkoły przemysłowej żeńskuj roboty 
wodociągowe i dostawę posadzek.

Następnie rozpatrywała sekcya plan generalny 
regnlaoyi części dzielnicy Dębniki po Ł. linią poior-

wie w dniu Ł  b. nu, przeżywszy lat 8E.
S. p. Boczkowski był osobistością znam r ' i  

rokich kołach towawysLicL Krakowa. Zaietami. 
serca, uczynnością i pogodą towarzyską  z^adnał so**) 
bie życzlii *ość i szacunek.

Pogrzeb odbędzie się w płatek 6. K. m. o gods. 
3. pc południu z  deunu przy uL Bławkowsk^i 16.



S n e  JsJ]MrtHiw«ain •  uoftyi setnui ’ 
pruskiego.

Ha posiedzeniu K om iki budżetowej Sejmu pru
skiego poseł p. K o r f a n t y  interpelował ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie komisarza policyj
nego Klamra w Bochum w Westfalii, który jednego 
* fimkeyonaryuszów drukami »Wiarusa Polskiego« 
nifclrlkn nakłaniał do szpiegowania swego praco
dawcy i pełnienia służby szpiegowskiej w towarzy
stwach polskich, ale nadto namawiał go do przy
noszenia gazet i rękopisów z redakcyi tego pisma. 
Dalej* p. Korfanty interpelował ministra co do sto
sunków radcy policyjnego Górckego w Bochum 
z »Ostmarkenvereinem«, który korzysta ze swego 
urzędu aby udzielać bractwu trzech liter informa
c j i  •  Polakach. Mówca polski w dalszym ciągu za
pytuje, czy minister w przyszłości będzie pozwalał 
podwładnym sobie urzędnikom na przynależenie do 
»Ostmarkenvereinu«, którego działalność polityczna 
naraża na szwank sojusz Rzeszy niemieckiej z za
przyjaźnioną monarchią austro-węgierską. Robota 
»Ostmarkenvereinu« wywołała w Galicyi wielkie nie
zadowolenie, a Koło jpolskie wniosło w sprawie tej 
interpelację w Radzie państwa. Minister podawał 
w  wątpliwość prawdziwość ogłoszonych tajnych do
kumentów, twierdząc, że ich nie zna. Mówca nie 
wierzy, aby minister nie znał oświadczenia w ga
zetach hakatystycznyeh »Ostmarkenvcremu«, w któ
rym zarząd tegoż potwierdza w zupełności auten
tyczność dokumentów. Tak samo stwierdzić należy, 
że tak skorzy do procesów przeciwko prasie pol
skiej urzędnicy i ich przełożona władza, dotychczas 
nikogo nie oskarżyli o obrazę, chociaż cały szereg 
urzędników rewelacyami został skompromitowany.

Wreszcie poseł polski wystąpił przeciwko zarzu
towi, jakoby ogłaszane obecnie przez p. Fr. Kry- 
siaka dokumenty zostały skradzione. O kradzieży 
tnowy niema, natomiast dokumenty dostały się do 
rąk polskich w sposób następujący: »Ostmarken- 
▼erein« w swoim budżecie przewiduje miesięcznie 
120 mk. na opłacenie registratora. Generalny sekre
tarz Schoultz jednakże zawsze oszczędza, gdzie może. 
Schoultz wyszukał sobie taniego człowieka, byłego 
strażaka straży pożarnej w Berlinie, który za kró
lewską pensyę 60 mk. miesięcznie przyjął urząd re
gistratora. Niewiele Schoultz tego człowieka badał 
pod względem narodowym. Ale był to — jak z na
ciskiem podkreśla p. poseł Korfanty — ogromnie 
pobożny katolik, którego oburzały intrygi »Ostmar- 
kenvereinu«, skierowane przeciwko Kościołowi ka
tolickiemu. Religijnego tego człowieka — jak znów 
podkreśla p. poseł — oburzyło zachowanie się »Grst- 
markenvereinu« do tego stopnia, że postanowił zde
maskować bezecną jego robotę. W ięc całymi mie
siącami spędzał noce na przepisywaniu dokumen
tów »OsLinarken\ereinu« wspólnie z redaktorem poi-i 
skim, który je teraz ogłasza. Należy mn przyznać 
te same okoliczności łagodzące, które rząd ma dla 
siebie i swych urzędników. Wszak w Poznaniu u- 
rzędnik policyjny otwierał skrzjnki do listów cu
dzych ludzi (»Straży«), wybierał z nich korespon- 
deneye, oskarżonego zaś urzędnika sąd uwolnił dla 
tego, że listów tych sobie nie przywłaszczył, ale po 
przeczytaniu wkładał je z powrotem do skrzynki. 
Pomiędzy tym urzędnikiem a owym registratorem 
z »Ostmarkenvreimi« jest ta różnica, że pierwszy 
popełniał owe czyny za pensyę, registrator zaś czy
nił to bezinteresownie, nie dostał żadnej zapłaty, 
postradał nawet skromne swe stanowisko. Działał 
więc z pobudek idealnych. Nawet minister policyi 
powinien dbać o czystość w swoim wydziale.

Na podniesione przez p. Korfantego zarzuty- od
powiedział minister Dałlwitz, że sprawy komisarza 
policyjnego Klanna nie zna, ale skoro zasięgnie 
bliższych informacyi, uczyni, co należy. Co do urzę
dnika policyjnego z Poznania, który rzekomo otwie
rał skrzynki do cudzych listów, to nie zdołano mu 
udowodnić, że otwierał je za p o m o c ą  w y t r y 
c h a . Z tego powodu sąd uwolnił go od kary. Tak
że w postępowaniu dyscyplinarnem musiano go 
uwolnić dla braku dowodów. Natomiast postępo
wanie radey policyjnego Górckiego w Bochum by
ło zupełnie poprawne, a władza nie ma powodu do 
■wkraczania. Co do »Ostmarkenvereinu«, zaznacza 
minister, że towarzystwo to jest organizacją naro
dową i potrzebną a zadaniem jej jest, ażeby zwal
czać dążności Polaków do utworzenia państwa 
w państwie. Niech Polacy rozwiążą swoich »Soko- 

4ów« i podobne organizacye, a wówczas »Ostmar- 
kenverein« będzie niepotrzebny. Zdaniem ministra, 
Polacy dotąd bynajmniej nie udowodnili, że »Ost- 
mackenverein« w Galicyi rozwijał taką działalność, 
że narażałaby ona na szwank sojusz Rzeszy z Au- 
stryą. Zresztą pnblikacya dokumentów, jak prasa 
polska donosi, nie jest jeszcze ukończona. Skoro 
całość będzie ogłoszona, rząd sprawę tę zbada.

Od pruskiego ministra nikt innej odpowiedzi się 
me spodziewał i spodziewać nie mógł. Nie podo
łała też ais łudzić, aby rząd praski miał wystąpić

CWarfei S Lutego 'f9T£-

przeeiwko >Osimarkveremowi*. Najpierw anłipołska 
ta organizacja jest silną, potężną i wpływową, a wal
ka z nią byłaby dla rządu ogromnie ryzykowną. 
Następnie antipoiskie tendeneye bractwa trzech l£v 
ter są dla rządu sympatycznej dla tego też są przez 
rząd tólerowane, a nawet popierane.

Żniwo śmierci.
Katastrofa, która nawiedziła kopalnię węgla 

»Achenbach« pod Dortmundem, nie pochłonęła na 
szczęście tylu ofiar, jak  z początku przewidywano. 
Dzięki bohaterskiej akcyi oddziału ratunkowegp 
zdołano wyrwać z ramion śmierci w ostatniej chwili 
przeszło 60 górników, o których sądzono, że nie
wątpliwie zginą. Jeszcze mają znajdować się pod 
gruzami dwaj robotnicy, o których losie dotąd nic 
wiadomo. Wedle doniesień z dnia 1 b. m. w ciągu 
ostatnich 24 godzin wydobyto z kopalni zwłoki 2 
robotników. W  szpitalu umarło 4 ciężko rannych — 
razem więc liczba ofiar wynosi 24.

W  przenryśle, zwłaszcza górniczym, liczba oliar, 
które corocznie pochłaniane są przez rozmaite ka
tastrofy, jest bardzo wielka. Statystyka ogłaszana 
przez stowarzyszenie zawodowe w państwie nie- 
mieckiem, wykazuje, że w r  1911 zginęło w prze- 
ntyśle 9.317 robotników, zaś rannych było 1,310.005. 
Z pośród rannych 1.060 osób stało się na zawsze 
i zupełnie niczdomemi do pracy, zaś 47.325 stało 
się na zawsze częściowo niezdolnemi do pracy. Na 
dzień przypada przeciętnie 30 zabitych.

O tych codziennych wypadkach ogół wcale się 
nie dowiaduje, dopiero katastrofy większych roz
miarów zwracają na siebie uwagę. A jednak nie 
tyle katastrofy, co nieustanne, codzienne wypadki 
składają się na doroczną liczbę 9.317 zabitych i prze
szło milion ciężko rannych. Niezaprzeczenie bardzo 
dużo wypadków powoduje »vis majone, ale nazbyt 
często zdarza się, że środki ostrożności w niektó
rych przedsiębiorstwach nie dopisują. Co do kata
strofy w kopalni »Achenbach* należy przypomnieć, 
że niespełna przed rokiem kopalnia ta była wido
wnią podobnego jak obecnie nieszczęścia.

Teatr miejski
Równocześnie z pięknem przedstawieniem dra

matu Szymonowicza zapoznaliśmy się ze sceny kra
kowskiej z nowym autorem, angielskim, który ory- 
ginalnem formułowaniem swoich poglądów na świat 
i życie zajął odrębne stanowisko we współczesnym 
teatrze. John Mi lim g ton Synge, autor »Cudownego 
źródła* zmarł przed laty sześciu nie doczekawszy 
jak  wszyscy utopiści i marzyciele należnego uzna
nia. Syiige^a wprowadzi! pierwszy na scenę polską 
ja, Gawlikowski za swej dyrekcyi we Lwowie a za 
■ jeg® śtadem poszedł teatr polski w Warszawie, który 
wystawił niedawno komerlyę »Kresowy rycerz we
sołek*, Twórczość Synge’a obraca się dookoła życia 
lada irlandzkiego, którego dolę ujmuje on w szatę 
poezyi legendarnej lub allegoryi. Taką allegoryą jest 
np. »Cudowne źródło«, utwór niezmiernie oryginal
ny i subtelny w ujęciu zasadniczego motywu baśni 
o żebraczej parze dwojga ślepców, którzy odzy
skawszy wzrok z łaski cudownej mocy pielgrzyma, tra
cą całe zadowolenie życia i pojęcie szczęścia, ujrzaw
szy nędzę swoich postaci. To też gdy po ponownej 
utracie wzroku święty pielgrzym po raz drugi chce 
im przywrócić wzrok, ślepcy rozbijają naczynie 
z cudowną wodą, aby mu uniemożliwić ponowne 
spełnienie cudu.

Utwór Synge’a spoczął w rękach pani Czapliń
skiej i p. Siemaszki, którzy parę ślepców odegrali 
z pełnem siły i charakterystyki ujęciem. Zwłaszcza 
p. Czaplińska postać staruszki opromieniła grą peł
ną szczerości i poezyi i stworzyła postać licującą 
z legendarnym charakterem sztuki.

Nazbjd surowo i realistycznie pojął figurę starego 
Marcina Doula p. ^Siemaszko, podkreślając nadto 
rubasznym krzjduem radosne i nieszczęsne odczu
cia ślepego żebraka. Reszta wykonawców tworzy 
tylko sztafaż obrazu, na czele którego uwypukliły 
się postaci stworzone przez pp Mastalskiego (ko
wal), Nowakowskiego (święty pielgrzym) i p. Wa- 
cińską (Kasia). Całość wypadła stylowo zgodnie 
z intcncyą autora, który reprezen. je odrębny świat 
myśli, przepojony romantyką narodową zespoloną 
tak ściśle z życiem ludu irlandzki..go. Pal *c ide
owe pokrewieństwo myśli i sposobu ich wcielania 
w kształt sceniczny ma Synge wspóme z Wyspiań
skim i z tego względu dzieło jego zaciekawia od
rębnością metody artystycznej. W. Pr.

1 1 1 "" i i i i»
Teatr miejski w Krakowie. ’ j

Czwartek: »Joseph Castus*, »Cudowne źródło* f
Piątek: »Mąź z loteryi«
Sobota: »Hiszpańska mucha*
Niedziela po poŁ: »Betleem polskie*
Niedziela wiecz.: ^Hiszpańska mucha* ,
Poniedziałek: »Pigmalion< *

Jfe .
—wi-ł . l a m m - im ■guli ■<*. lip—wafrwe*. j>C* * i ijhi

K R O N I K A .
y ,

KratakK,£ kńega.
Z teatru. W  sobotę wchodzi na repertuar ******

miejskiego głośna rarsa F. Arnolda p. t  aGBsEpaar 
ska mucha*. Sztuka ta  przed kilku tygodniami zdo
była dawno niepamiętny sukces śmiechu.

Zarzad T. S. L. W niedzielę i poniedziałek obra
dował w Krakowie zarząd główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Omawiano budżet na rok 1914, 
zamykający się deficytem  w kwocie kibrudziesię- 
ciu tysięcy koron. Poczyniono jak najdalej idące 
oszczędności. Ze spraw personalnych należy zazna
czyć, iż w miejsce zmarłego ks. prof. Gabryla koo
ptowano do zarządu głównego ks. dra Jana Fijałka, 
dawnego profesora wszechnicy we Lwowie, prze
bywającego obecnie w Krakowie, a nadto koopto
wano pp. Gabryela Dubiela i Stanisława Swigosta 
w miejsce dra Feliksa Młynarskiego i inż. Kaz. Rol- 
lego, którzy zrezygnowali.

Zmarła niedawno w Gorlicach śp. Neymanowa 
zapisała 20.000 kor. na TSL.

III. Zjazd b a ln eo lo g iczn y  i turystyczny. — 
Polskie Tow. balneologiczne w Krakowie, nadsyła 
nam odezwę, zapowiadającą trzeci zjazd balneolo
giczny polski, połączonj' ze zjazdem turystycznym, 
na pierwsze dni maja b. r. w Krakowie. Odezwa* 
która ma służyć za zaproszenie do wzięcia udziału 
w zjeździe, omawia znaczenie zjazdów balneologi
cznych i podaje program obrad, jakie będą przed
miotem zapowiedzianego zjazdu. W rzędzie spraw, 
postawionych na porządku dziennym, znajdują się 
doniosłe kweslye, wymagające obszernej dyskusyi 
i gruntownego opracowania. Na pierwszy plan wy
suwają się sprawy: omówienie postępów nauki bai- 
neoterapeutycznej i przemyski balneologicznego, 
środków dążących do rozwoju reklamy i prasy 
zdrojowej, znaczenia ruchu obcych i sportów tury
stycznych dla przemysłu krajowego i zdrojowego, 
deontologii lekarzy zdrojowych, kazuistycznych, spo
strzeżeń z praktyki zdrojowej i to.

Bliższych informacyi w sprawie zjazdu zasięgnąć 
można w »Biurze zjazdu balneol.*, Kraj. Związek 
Turystyczny uL Szpitalna 1. 36 w Krakowie.

„K zeźba“. Walne zgromadzenie członków To
warzystwa artystów polskich »Rzeźba« w Krako
wie odbyto w dniu 31 stycznia b . r. doroczne d o -  
siedzenie i wyDrało na miejsce ustępującego zarządu 
nowy wydział w następującym składzie: Prezes: 
Ludwik Puget, wiceprezesi: Jan Szczepkowski i Gu
staw Gwozdecki, sekretarz: Stanisław Getter; skarb
nik: Henryk Hockmann. Komisya kontrolująca: Bro
nisław Polczarski i Stanisław Popławski.

K oncert sym fon iczn y  T ow arzystw a mu
z y czn eg o  odbędzie się 27 lutego. Program obejmuje 
dwa utwory* symfoniczne, niewykonywanc jeszcze 
dotychczas w Krakowie: poemat symfoniczny »Weł- 
tawa« jedno z najpiękniejszych dziel symfonicznych 
Smetany i pełną świeżości i polotu wielką symfonię 
Stojowskiego. Nadto wystąpi jako solista z towa
rzyszeniem orkiestry młody wirtuoz skrzypek Poiak 
p. Zdzisław Jahnke, o którego grze rozpisywały się 
niedawno z entuzyazmem dzienniki berlińskie. Do
chód z koncertu poświęca Towarzjslwo muzyczne 
w całości na rzecz orkicstiy Związku młodzieży 
rękodzielniczej, pragnąc przj-jść w pomoc usiłowa
niom, zmierzającym do rozbudzenia zamiłowania 
do muzyki wśród młodzieży rękodzielniczej. Zarówno 
program, jak i cel zapewnią niewątpliwie koncer
towi duże powodzenie.

Straż p o lsk a  urządza w piątek dnia 6 b. im 
w sali Tow. technicznego poutne zebranie, na któ- 
rcm omawianą będzie sprawa obrony narodowej 
wobec rewelacyj ren. Krysiaka. Referaty wygłoszą 
prof. Dr. Maurycy Straszewski i redaktor Franci
szek Krysiak. Początek o godz. 8 wieczór.

Krak. T ow . im. K opernika odbędzie w sobotę 
7 b. m. w sali wykładowej zakładu mineralogicznego 
walne zgromadzenie członków. Na porządku dzien
nym sprawozdania i wybory na rok bieżący. Po
czątek o godz. 6-15 wieczór.

t o w .  "P o w śc ią g liw o ść  I Praca* w Krako
wie, opiekujące się zakładem w Pawlikowicach, 
otrzymało z Zakopanego kwotę 765 koron i 28 ru
bli, stanowiącą czysty dochód z przedstawienia 
amatorskiego, urządzonego na cele Tow. w zakła
dzie dra Chramca.

Ze S tow arzyszen ia  n auczycielek . Wydział 
Stowarzyszenia ogłasza konkurs na jednorazowi, 
zapomogę z odsetek funduszu wieczystego im Ł p. 
Wandy Żeleńskiej dla jednej nauczycielki, członka 
Stow. Podania przyjmuje kancelarya Stowarzyszenia 
(ul. Karmelicka 32) najdalej do 15 marca

K ółk o  ro ln ik ó w  w Krakowie zwraca się do 
■byłych swych członków, dłużników sekcji Bratnięjt 
pomocy, z prośbą o jaknajrychlejszt regulowanie 
zaległości, w przeciwnym bowiem razie Kółko bę
dzie zmuszone podać ich nazwiska do wiykunnioS 
publicznej.



12. *
N a o c n ro n ld . Pomiędzy instytucyami dobro- 

izynnemi ochronki dla małych dzieci należą do 
najpożj^eczmejszych. Niestety, mało się nimi inte
resujemy- dlatego instytucya ta, która powinna być 
hojnie zasilana funduszami, często znajduje się po- 
prostu w biedzie. Chcąc przyjść z pomocą ochronce 
w Dębnikach, tej dzielniej', jednej z najwięcej za- 
niedbanjTch, grono Pań urządza w poniedziałek 9 
'utego o 4 godzinie w Hotelu Saskim podwieczorek 
tańcujący Podwieczorek ten za zezwoleniem głó
wnego opieKuna Ochronek Ks. Biskupa Nowaka, 
odbędzie sic pod protektoratem księżnej Franciszko- 
wej Radziwiłło wej. Szczegóły podane zostaną później.

K om isya inform acyjna, istniejąca przy pol- 
skiem stowarzyszeniu słuchaczek »Jedność« na 
Uniwersytecie Jagiell., pośredniczy bezinteresownie 
w wyszukiwaniu lekcyj i poleca zdolne korepety- 
torki w zakresie szkół normalnjrch wydziałowych, 
seminaryów nauczycielskich oraz gimnazyów i szkół 
realnych. Dj’żury kom isji odbywają się codziennie 
od gouz. 6—7 w loicalu »Jedności« ul. Krupnicza 
1. 16 II piętro.

W łam anie. Do mieszkania p. Maryi Żarskiej, 
zamieszkałej w Podgórzu przy ul. Krakusa pod 1. 
15, włamali się wczoraj, podczas nieobecności wła
ścicielki, złodzieje, splądrowali cale mieszkanie, po
rozbijali szafjr, komody i skradli jej biżuteryę i sre
bro stołowe. Szkoda znaczna.

Zm arli. Jan z Zakliczyna J o rd a n , uczestnik po
wstania 63 r. — b. właściciel dobr Wieclawice 
w Król. Pol., em. naczelnik działu gradowego w Krak. 
Tow. Wzaj. Ubezp. zmarł wczoraj nagle, przeżjrwszy 
lat 73. Zmarły wraz z stiyjem swym, pułkownikiem 
Spytkiem Jordanem i bratem Sfcjaiiem, — należał do 
pierwszych, klórzj' w r. 1863 stanęli wr szeregach 
walczących. Brał udział w kilku potyczkach, a po 
npadku powstania skazany przez rząd rosyjski na 
zesłanie na Sybir, ocalił się ucieczką za granicę. 
Kilka lat spędził na tułaczce po Francyi, Szwajca- 
ryi i Niemczech, pracą rąk własnych zarabiając na 
życie, podczas gdy majątek jego rodzinny w obce 
przeszedł ręce. Gdy umożliwiono mu powrót do 
kraju, naprzód pracował na roli, potem wstąpiwszy 
do Tow. Wzaj. Ubezp. przez lat z górą 30 w niem 
służył.

Dnia 31-go ubiegłego miesiąca zmarła w Kiel
cach śp. Natalia B a rd z k a , utalentowana autorka li
cznych powieści, osnutych na tle legend i podań 
dziejowych. Sp. Bardzka umarła w ostatniej nędzy.

M ianow ania. Minister rolnictwa zamianował in
spektora weterynaryjnego Józefa Zagórskiego kra
jowym referentem spraw weterynaryjnych, wetery ■ 
rynarzy powiatowych: Jana Wincentego Gromcza- 
kiewicza i Władysława Guzeka starszymi wetery
narzami powiatowymi.

Wyższy sąd kraje wjr we Lwowie zamianował 
kancelistami: ogniomistrza 10 djrwizjri konnej ariy- 
leryi Emiliana Wilda w Jarosławiu dla Ottynii, tu
dzież oticjrantów kancelaryjnych: Franciszka Ostro- 
pol^uego w' Tłumaczu dla Delatyna, Józefa Łowi
cza dla Bełza. Zj'ginunta Tadeusza Jana 3 im. Sma- 
rzewskiego w Przemyślu dla Medenic i Mieczysła
wa Frydmana we Lwowie dla Starej Soli.

 ------

Z karnawału.
Reduta prasy. Posiedzenie komitetu panów od

było się wczoraj wieczorem w sali hotelu Pollera 
pod przewodnictwem redaktora Konopińskiego przy 
bardzo licznym udziale członków. Po referacie 
przewodniczącego komitetu wykonawczego, redakto
ra  Aleksandra Karcza, który w dłuższym wywodzie 
.przedstawi! wszj’stkie szczegóły sobotniej reduty, 
wywiązała się dyskusya. W mj’śl podniesionych 
wskazówek i życzeń, komitet wykonawczy przygo
tuje wszystko, co tylko utrwalić może harmonię 
zabawy; której powodzenie prześcignie, jak już 
obecnie widać, wszystkie reduty dziennikarskie w Kra
kowie.

Dzisiaj przedpoludn a  w sali Nr. 4 hotelu Pol
lera rozpoczęło się wydawanie biletów wstępu na 
sale i na galeryę. Znacznym popy Lem cieszą się 
wejścia na galeryę, których jeszcze część jest do 
dyspozycjo publiczności. Bilety będą wydawane 
-w dalszym ciągu dzisiaj w hotelu Pollera od 4—7 
popołudniu i jutro (piątek) od 11—1 przed, i od 
4—7 popołudniu; w sobotę od godz. 11 przedp. 
w Starym Teatrze.

Na cele reduty prasy nadesłali w dalszym ciągu: 
I  E. minister Heinold 50 KOr, prezes Izby ręko
dzielniczej Winc. Wajda 20 kor., prof. Bujwid 20 kor. 

Bal na rzecz Rady opiekuńcze,! przyniósł 
uoehód w wysokości 3100 K 75 nai 
na k o lo n ie  w akacyjne uczniów szkół śre- 

h Krakowa i Podgórza odbędzie się 14 In ;o, 
A d ń m fr  t«Ęk a w e e  tak popularny, hedzic >v i\iu
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roku rodzajem uroczystości w dziejach zasłużonej 
instytucja. W tym bowiem /oku ubiegło dziesięcio
lecie zbożnego dzieła, wprowadzonego w życie przez 
ś. p. profesora Jordana. 483 uczniów skorzystało 
w tym okresie czasu z błogosławieństwa pebytu le
tniego w górach, a zachody towarzystwa, abjr wzmo
cnić i ukrzepić siły dorastającego pokolenia, nie 
poszły na marne. Teraz przj stępuje Towarzystwo 
do wielkiego dzieła, do budowy domu, który ma 
zapewnić obszerniejsze miejsce i lepsze warunki 
hjTgieniczne dla młodzieży. Ufni w poparcie społe
czeństwa, rozpoczynamy pracę, a nie wątpimy, że 
ofiarność ludzi dobrej woli przyczyni się do uła
twienia nam ciężkiego zadania. Wszelkie datki rno- 
żua przesyłać na ręce prof. K. Morawskiego, obecnego 
prezesa stowarzyszenia kolonii, który w imieniu 
opiekunki balu, hr. Zdzisi. Tarnowskiej i w imieniu 
Towarzystwa zaprasza na Bal.

W  klubie p raw n ik ów  i w Kole arlyslyczno-lile- 
rackiem w Krakowie odnędzie się wre wtorek dnia 
10 lutego zabawa taneczna dla członków i osób 
zajiroszonych. Początek o godzinie 9-ej wieczorem.

Z a o a w ę  taneczilą  z kotylionem urządza Klub 
sportowy Merkur przy krajowym Związku współ
pracowników handlowych, w lokalu własnym (Sza
ra kamienica II piętro, drzwi Nr. 19) w dniu 7 
b. m. o godz. 9-wieczór. Wstęp tjlko za zaprosze
niami, które można otrzjunać codziennie wieczór.

II R ed u ta  w  P o d g ó rz u , urządzana w d. 14 
b. m. na izecz 1 Koła T. S. L., im E. Orzeszkowej 
w sali Rady miejskiej w Podgórzu, zapowiada się 
jako najlepsza zabawa obecnego karnawału. Komi
tet rozesłał już zaproszenia, »ocenzurowane« przez 
specjalną komisyę. W wypadfach, gdzie ola braku 
dokładnego adresu zaproszenie nie doszło adresatów', 
zgłaszać się można osobiście do pp. Witolda Sobo
lewskiego, ul. Nadwiślańska i prof. W l^Iossoczego, 
ul. Wolska wr Podgórzu.
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Kronika lwowska.
N ied ob ór  w  b u d żec ie  m. L w ow a. Pisma 

lwowskie donoszą: Na ^statniem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej m. Lwowa zastanawiano się nad 
sposołiami pokrycia deficytu w budżecie miejskim, 
który lączme z preliminowanymi nowymi wydatka
mi dochodzi do wysokości 650.000 koron. Magistrat 
proponuje pokrycie go przez podniesienie stopj' 
podatkowej, a mianowicie przez podniesienie gro
sza czynszowego, dodatku do podatku domowo- 
czynszowego i wreszcie o 10*/0 dodatku do poda
tków zarobkowych, rentowych i od wyższych plac. 
Kotnisya po obszernej dyskusyi nad kwestyą po
krycia tym lub innym sposobem deficytu, powie
rzyła tę sprawę subkomitetowu

B ezrob ocie  drukarskie w drukarniach lwow
skich ustało onegdaj. Dzienniki lwowskie wychodzą 
regularnie.

A kcya z a p o m o g o w a  państw a. W  czasie per- 
Lcaktaeyj nad reformą wyborczą odbyła się we wto
rek w gmachu sejmowym konterenoya prezydyum 
Koła polskiego z namiestnikiem w sprawie akcyi 
zapomogowej dla dotkniętych klęskami elementar
nemu Namiestnik Korytowski przedstawił dotycli- 
czasuwe wyniki akcyi zapomogowej w kraju i pla
ny na przyszłość. Postanowiono odbyć jeszcze jedną 
konferencyę w celu ułożenia programu dalszych 
prac zapomogowych. We czwartek odbędzie się 
posiedzenie prezydyum Koła polskiego w sprawach 
politycznych.

Zjazd R u sin ów  chrześcijańsko-snolecznych . 
Równocześnie ze zjazdem moskalofilskim obrado
wa! we Lwowie przez jeden dzień zjazd ruskiego 
związku chrześcijańsko-społecznego. Po przemówie
niu rad. dw. Barwińskiego, or. Gordjński ztożył 
sprawozdanie z działalności związku. W  skład za
rządu partyi wybrano: Al. Barwińskiego, rad. Z. Ro- 
manowicza, dra F. Szczepkowicza, dra Jana Gor- 
cfyńskiego, prof. M. Bałakima, ks. J. Turkiewicza, 
dzr. J. Kokurudza, dra O. Makaruszkę, prof. W. 
Tysowskiego i M. Koca.

R ozpraw a B endasiuka i tow . oskarżonych
0 zdradę stanu, odbędzie się we Lwowie w marcu 
przed osobną do tej sprawy wylosowaną lawą przy
sięgłych. Rozprawie przewodniczyć będzie st. radca 
Lewicki, a odbije się ona glośnem echem nietylko 
poza granicami krają, ale i poza granicami pań
stwa. Zgłosili bowiem już teraz swoje przybycie na 
rozprawę korespondenci pism francuskich, belgij
skich i rosyjskich (»Nowoje Wremje« i »Ruskaja 
Żiźń«).

M ianow ania. Wydział krajowy mianował w od
dziale konceptowym: praktykantów konceptowych
1 kL Tadeusza Nurzymskiego i Romana Kulczyckiego 
koncepistami w X randze, praktykantów koncepto
wych II kL Henryka Hasa, Jana Wilka, dr. Piotra 
Swisterskiego, dc. Włodzimierza Rywiuka i Stani
sława Malskiego praktykantami I kL W krajowem 
biurze koieiowem: oficva!a rachunkowej Michała
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Mazarakiego adjunktem rachunkowym w IX randze^ 
zaś praktykanta rachunkowego Wojciecha Tracze w- 
skiego asystentem rachunkowym w XI randze.

i  ' '  **’

Z K R A J U .
N ow y Sącz, 2 lutego. (Echa karnawałowe).

Ruch karnawałowy zagarnął i nasze spokojne mia
sto w wir zabaw tanecznych, urządzanych pod 
znakiem celów humanitarnych. Grono pań tutej
szych, chętnych zawsze do niesienia pomocy po
trzebującym, rozpoczęło ten korowód zabawą ta
neczną, połączoną z loteryą fantową, a poważny 
z tejże dochód wTręczono Towarzystwu Wincentego 
a Paulo Obecnie inny komitet pań pod przewo
dnictwem pani Barbackiej i Paczoskiej, krząta się 
około urządzenia zabawy, z której dochód przo- 
znaczono na organizacye młodzieży rękodzielni- 
czej.

Punktem kulminacyjnym Karnawału niewątpliwie 
była zabawa, urządzona staraniem tutejszego kor
pusu oficerskiego, która zgromadziła całą miejsco
wą i z okolicy przybyłą intelig<r.ncyę, która zaprar 
gnęła dać wyraz narmonii, w jakiej żyje tutejszy 
ogól z wojskowością. Tłumnie napływających go
ści witali państwo pułkownikostwo Łukanowicze, 
w czem pomagali im pp. Krohnowie i Sirańscy, 
oraz niestrudzony, a pamiętający o wszystkiem . •  
wszystkich kapitan Krlnn.

Zabawę, która z równą werwą przeciągnęła się. 
do rana, poprzedziło przedstawienie amatorskie. 
Odegrano wesołą farsę sceniczną, w której p. in- 
żynierowa Wądrzykowa, swą pełną temperamentu 
i swobody, tak rzadko u dyletanteK spotykaną grą, 
pobudzała widzów do szczerego śmiechu. Milą nie
spodzianką była pełna humoru, a ad lioc napisana 
operetka, osnuta zręcznie na sądeckich stosunkach. 
Operetka, której libretto napisał a muzyczkę skona* 
ponowa! porucznik Lorain, obudziła niepohamowa
ną wesołość. Kaha.

K ołom yja 2 lutego. (Sprawy nauczycielskie.) 
W dniu 31 stycznia odbyło się w Kołomyi zebra-- 
nie nauczj7cielstwa powiatu kołomyjskiego, na k tś -  
rem po ożywionej dyskusyi uchwalono szereg re- 
zolucyi, obejmujących najważniejsze postulaty na
uczycielstwa ludowego. Streszczają się one w żą
daniu przyznania nauczycielstwu poborów 4 naj
niższych rang urzędniczych i wyraźnej pragmatyki 
służbowej, obowiązującej od 1 stycznia b. r., oiaz 
dodatku drożyźmanego za rok 1913, większego, niż 
w roku poprzednim. O poparcie tych postulatów; 
zgromadzenie zwraca się do posłów powiatu koło
myj skiego.

Z zaboru pruskiego.
Akt o sk arżen ia  p rzeciw k o  hr. M ieiżyńskie*'

mu. Przeciwko hr. Maciejowi Mitlźyńskiemu, który 
znajduje się jeszcze ciągle we więzieniu sądowena 
w Grodzisku, wniosła teraz prokuratorya akt oskar
żenia, i to o zabójstwo w dwu wypadkach. Oskar
żenie oparte jest na podstawie, że hrabia popełnił 
czyn swój w stanie najwyższego wzburzenia bez 
rozmysłu. Rozprawy odbędą się prawdopodobnie 
jeszcze w kadencyi sądów przysięgłych, która roz
poczyna się w tym miesiącu. Czy rozprawy toczyć 
się będą w Międzyrzeczu, gdzie jest siedziba odno
śnego sądu ziemiańskiego, czy w Grodzisku, nie 
jest jeszcze postanowione.

»Nationalzlg.< donosi, że prokuratorya w swym 
akcie oskarżenia opiera się na przypuszczeniu, że 
hr. Mielżjmski działał pod wpływem wielkiego wzbu
rzenia wskutek zazdrości, lecz na podstawie zba
dania jego stanu umysłowego musi go czynić od
powiedzialnym za jego czyny. Na proces zawezwie 
się bardzo wielką liczbę służby z Dakow Mokrych. 
Prokuratoryi chodzi głównie o stwierdzenie, czy 
hr. Mielżyński o stosunku swej żony do Miączyń- 
skiego wiedział już przed swym czynem, czy też 
dowiedział się o nim dopiero w dzień zabicia żony' 
i Miączyńskiego.

Z now u w yd a len ie  g im n azyasty  polskiego*; 
Z gimnazyum w Wągrowcu w Księstwie Poznaó- 
sUiem wydalono kwintanera Józefa Knacha za to, 
że obelżywie wyraził się o kolegach niemieckich. 
»Niewątpliwie — pisze« »Kur. Poz.« — zganić na
leży narażanie się młodzieży szkolnej, przez niewła
ściwe zachowanie się, aie z drugiej strony należy 
wyrazić zdziwienie, że chłopca w tak młodym wie
ku spotyka za przewinienie tak surowa, bo wj*- 
surowsza kara. Przecież jeżeli niejednemu nanczY- 
cielowi-Niemcowi zdarza się, że onraza s—  
uczniow-PoIaków, to chyba obrażenie uczoć uczniów— 
Niemców przez chłopca dziesięcioletniego bm b j . 
zbrodnią, wymagającą kary wydatona. T akie hMB 
szerzą cojuz większe rozgorycz tnie. * -32^*



Str 6 ,GŁOS NARODU*1 z dnia 6 lutego 1914 łi 29

69 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
( ? » » »  pnedruka i przskłada aastrieione).

Od czasu do czasu p rz y p ro w a d z a ł '00 
sw ego kolegę i znajom ego, A leksandra Ze- 
ŁOwskiego, niegdyś u rzędn ika kolejowego, 
człow ieka starszego, ale rzeźkiego, żywego 
i m iłego w tow arzystw ie, k tóry , narzeka
jąc zaw sze na reum atyzm , nie odm aw iał 
n igdy kieliszka w ódki lub  w ina.

I dziś Zenowski, kazał dać butelczynę 
w ęgra  i w e dw óch z K ureckim  pili i roz 
m aw iali.

L iński, p rzyw itaw szy  się z nim i, sk inął 
na M ierskiego i opow iadał m u o spotka 
n iu  Lelickiego, o jego op in ii co do sklepu, 
a następnie m ów ił o sw em  niepow odzeniu  
w  składzie g łów nym  i o listach z banków . 
O bydw aj m ieli m iny  posępne i przygnę
b ione.

— Pan ie  Liński, pan ie  M ierski, cóż tam  
za p onu re  spiski knujecie, — zaśm iał się 
Zenow ski, — napijcie się kieliszek w ina, 
jaśn iej w am  będzie.

— Gdyby to w inem  m ożna się pozbyć 
k łopo tów , —  zaśm iał się L iński, — piłbym  
z panem  na  um or.

— Ach! takiś chw at, pan ie  L iń sk i?  m o
że się spróbu jem y, ale  na jp ie rw  jeden  kie
liszek z m ojej butelki.

- -  Nie dzisiaj, jestem  do niczego, cho
dzę stru ty .

—G łupstw o! Gniecie cię m am o n a?  Co 
tam, dziś jej niem a, ju tro  będzie.

— W łaśnie idzie o to  ju tro , — dorzucił 
M ierski.

— No, panie  L iński, chodź pan bliżej, 
trąć się z nam i, — podaw ał m u pełny  kie
liszek, — i pow iedz nam , jaki to ro b ak  cie
b ie  gryzie. Dziewczyna, czy długi ? no, ga
daj waść!

—  Mam kłopoty pienężne, a targi nie
szczególne...

— A co z w iejsk im i sklepikam i ? Aleś za
la ł żydom  sad ła  gorącego, — śm iał się, — 
przek lina ją  ciebie. Słyszę to, bo m ieszkam  
t u i  pod  Pacio rkow icam i. Czy zakładasz 
n o w e?

— Nie w iem , to  zależy od  funduszów .
— A dużo ci po trzeba, pan ie  L iń sk i?
— Dużo nie dużo. Na razie  potrzebuję  

tysiąc pięćset rub li.
— No, ty le  nie m am ; a jak  z tw oim  k re 

d y tem ?  P ew no  żydzi ci szkodzą i oczer- 
•niają, to ich  m etoda.

— Isto tnie szkodzą m i i T ow arzystw o 
żąda żyra  nowego.

— Jakie to T ow arzystw o?
— W zajem nego kredytu .
— Gdzie wasz te lefon?
— P rzy  kasie.
Zenow ski w ziął słuchaw kę telefoniczną 

do ręk i i pow iedział num er, a po  chw ili 
zaczął rozm ow ę z dy rek to rem  T ow arzys
twa.

—  To ja, Zenowski Jaki k redy t m a fir
m a L iński i Mierski... Dlaczego odm a
w iasz?... A jeśli ja  podpiszę?... Za godzi
nę czekaj na m nie... — i odłożyw szy słu
chaw kę zw rócił się z uśm iechem  do L iń 
skiego: — no, sp raw a załatw iona, za go
dzinę są pieniądze.

— Dziękuję panu, — ściskał jego rękę 
L iński, — nie w iem  czen? sobie zasłuży
łem  na tyle w zględów  i dobroci.

— Dajże pan pokój... w idzę, że pan 
chcesz podnieść nasz handel, że m ęczą cię 
żydow iny, jakże ci nie pom ódz?.. No, ale 
zakładu  m usisz pan dotrzym ać, p ijem y i 
obaczym y kto silniejszy. 0  szóstej jadę do 
chałupy , do Grodziska, m am y dosyć czasu, 
bo teraz po jedenastej.

— Zgoda, pijem y! — zaw ołał u rad o w a
ny L iński — i bodaj tak ich  więcej, jak  pan  !

— U nas. w  K rakow skiem  wszyscy ta 
cy. — rzekł z dum ą, — czy nie tak, Ku- 
reck i ?

— Tak f tak... ty lko nie po  stron ie  gali
cyjskiej. ale w K rólestw ie.

— Chodź z nam i do T ow arzystw a, po -

—Czy to w ar golow y, pan ie  M ierski?
— Zaraz, Macieju za chw ilę, skończę tyl

ko paczkę do  Paciorkow ic.
— A jest i do Z adąb ia?
— Jest.
— To chyba w ezm ę ty lko do W ólki i 

Pacio rkow ic, bo Zadąbie mi z drogi, a w  
poniedziałek  kum  jedzie do W arszaw y, to 
zabierze.

— A cóż to ?  Czy droga taka ciężka?
— To, nie, ale kobyła m i się podbiła , 

p rzy jechałem  jednym  koniem .
— A dobrze, zaczekajcie chw ilę.

(Ciąg dalsay nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Reiiakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

tem  na śniadanie, — zapraszał Zenowski, 
lapisa w eksel go tow y? p odp isany?

— Już, — Liński w ziął kapelusz do ręki.
— Ja nie mogę... idę do dom u, żona m nie 

czeka, — rzek ł K urecki.
— A idź, idź pantoflarzu , — śm iał się 

Zenow ski, — a sw oją drogą w ypiję za tw o
je zdrow ie.

XVIII
W  sobotę zajechał przed  sklep Maciej 

B iedroń  w ozem  kow anym  i przez d rzw i 
zaw ołał:

od dnia 22 czerwca do 15 lipca 1914.
W dniu 22 czerwca 1914 r. wyruszy 

z Krakowa pielgrzymka do ziemi Św. 
i zwiedzi następujące miejsca święte 
Haife, Nazaret, Górę Karmel, Jerozolimę 
i okolice Betlejem i świątynie Jana w 
górach.

Podroż cała tak koleją jak okrętem 
tam i z powrotem wynosi z carem 
utrzymaniem:

Dla klasy I. 540 K. 466 Marek. 216 
Rubli.

Dla klasy II. 490 K. 42J Marek. 196 
Rubli,

Dla klasy III. 360 K. 310 Marek. 144 
Ruble.

Zgłaszać się należy najdalej do 20  
kwietnia b.r. u podpisanego.

0. Zygmunt Janicki, Komisarz Ziemi świętej
w Krakowie, ulica Reformacka 1. 4.

Zaktad malowania
:::::::: na szkle =

Sohnlgass* 34. Wiedeń XVIII.
Specyalny Zakład, dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony

Najslżtzs Mby. — iwaraatowane tzkioe i kosztorysy boz- 
ptaalo. — Rek założenia 1885. — Referencye:

Klasztor Salezjanów
V

w Oświęc miu, Pascha Rarancę
koło Czerniowiec (wielkie okna w nowym kościele-

Fabryka wód miner, sziucz. i spec. leczniczych
yeA fitmą

R. Rżąca I ChwiursfeS
m RrsbrataSe, im. Gntnoy 1. 6.

wyrąbie pod kontrolą komlayl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. pole: ona
przez toż Towarxva*wo

Wmft mineralne sztuczne
odpowiadające rn ładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Slesshtłblersklej, Belferskiej, Vlcby, Homburg, Klsslngsn,
| tadileż epeoyalae leozniose jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraa 
Inne wody mineralne z przepisu prot. Jaw orskiego Sprzedaż ciastkowe w apte

kach i drogneryach. Cenniki aa żądanie darmo. I

Pół darmo!

n

SI Kraków, ulica Bracka I. 2. —  poleca
■ artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
i  Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 

:: Fta starsza tlrma dla sztnki kościelnej.

Przy wytwarzaniu m ateryałów moich pozostaje codziennie 
wielka ilość resztek. By zaradzić temu nagromadzeniu materyi, 
jestem zmuszony
Sprzedać je za każdą cenę a mianowicie:

40 — 45m- resztek za kor. 18,
Resztki składają się:

Z różnych materyi na ubranie w modnych kolorach.
Z pościeli pierwszej jakości w paski czerw- liliow. lub nieb. 
Z płelna białego na bieliznę lud pościel.
Z Onfordu na męskie koszule w  niezniszczalnym gatunku 
Z barchanu I flanell na ubrania, bluzki i koszule 
Z Suromzj materyi (drel) na fartuszki i ubrania.

Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości 
4 — 12 m. przez co każdą z tych resztek można doskonale zuży
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40—45 m. za zaliczką. Na 
powyższe resztki wzorow się nie wysyła, w  razie nieodpowie
dniego towaru zwraca się pieniądze.

S. Stein Tkactwo płócien Nachod Czechy.



EPOKOWV WYNALAZEK ----- M O N O P O L -------
HEABATA z RĄCZKĄ

•W leczeniu padaczki, (epilepsji) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii.
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą §

FPII FPTIf ON“ i
I I  L a  1 1 L i  L a  1 I I  W  l l

»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep- p  
szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych choróD, a w szczególności H

Leczenia trwa około 6 miesięcy E P I L E P S J I  Leczenia trwa około 6 miesięcy ^
1 pudełko z GO pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie, wraz z pouczeniem Nr 63. kosztuje ■ 
franko pocztą K. 8. — W'ysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edelmana W Samborze. 1

J U L I U S Z  GROSSE
K ra k ó w , Paiat Spiski

1 1  Najlepsze chrześcijańskie i*-6dło taniości ! I
1 Kilo no wego, szarego dar- 
legopierza K. 2‘— lepszego  K.
•2 40,— pó łb iałego K. 2 80,— 
białego K 4.—, lepszego K.6. 
puszystego, śn ieżn o -b ia łeg o  
K.8 —, naj lepszego białego £
9 50, p u szystego  szarego  K. 
6*—7. i 8-—, puszystego b ia
łego K. 10 —, puchu z piersi &. w 
12 —, puchu cesarskiego K. 14. H

od 5 kg. fr.inko.

Pościel napeinions pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nanb-nu, jedna  p ie
rzyno 180x120 cm. duła wraz z dwom a poduszkami każda 80xi 0 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem. szaretn, trw ałem  pierzem K. 16, - półpu-
chem K. 2 0 -- , puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn
cze poduszki K. 8, 3-50 i 4, pierzyny 180x140 cm. duże K. 15, 18. 20, — podu
szki 93x70 cm. duże, K. 4-50. 5, f50. Piernaty 180x' 16 cm. duże K. 13, 15 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. frauko.
Józef Blahut w Descheniłz Nr. 45. (Bóhmenwald).

N ieo d p o w ied n i0 p rz y jm u ję  z p o w ro te m  lub p ien iądze  od sy łam  
Z s d a ic ie  obsze rnych ,  ii lu s t ro w a n y c h  o e n n ik ó w  g r a t i s  i f r a n k o .

Pili —

URZĄDZONA WEDŁUG NA^OWS-YCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

J Ó Z E F A  B 1A L I K A
W KRAKOWIE, U L  FLORYANSKA 5Q FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU,
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Baczność!
Kto ma gotówką, leżącą w bankach na 4 
proc. n^ech się zgłosi natychmiast do Eso- 
nomii Kraków Bonerowska 4, któ a ulokuje 
tao kapitał na najpewniejszej hipotece na 
dobry procent. 106 3 i

Wózek
na resorach, fajeton, wóz ciężarów' i koń 
tanio d i sorz°dauia. ^ółwsie Zwierzyaieo 
nr 109 u!. Tadeusza Kośsiaszti czwa-tydom 
z t po .-.z ta. 157 3

1000
- 30 V 1913

G . k .  O v r e f c c y *  I t o t e ?  w  K m k m m *

W yciąg z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  o d  ! p a ź d z ie r n ik a  1913.

Przyjazd it Kraków*.Uśjazd % Krakowa.
'42*20 w nocy, p. oeot. Ni. 11 do Podwoło- 

ciy»ir. Połączenia: do Nw .rega Sącza, Kry
nicy, Criowa, Tnicuohnega Sokala. Sam- 
bora, Stryj*, Brodów, Potntor, Hnilatyna 
bopyczyniec, Grrymałowa.

£  2*óC w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączeni* do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wroetawią l Berlina.

3*13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Oserniowiec. 
Połączenia: do Szcznoina, Tarnobrzega,
Betzew, ftekaia, baiubora. Chyrowa, btryja, 
Bbąiatyna, ltzkan, Jaas, Bukaresztu

3*55 w nocy. p posp. Nr. 10 do Wiednia, 
dołączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wr«- 
otawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu. 
Pragi-

4*20 rano p. osot>. Nr. 31 tiu Oświęcimia prze: 
Podgórze-Płaszów. Fcłąozenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przei 
Trzebinię.

1*40 rano, p. posp. Nr. 3 do PodwoloezySk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Kawy Ruskiej, Sambora, 
Brodcw, Csortkowa, Kijowa, Odessy.

6.25 rano p, posp. Nr. 2 do Wiednia. Poią- 
zeonu ao Wrocławia i Berlina przez Trze
binię Cieszyna, Koszyc, Opawy Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

’56 tanu, p. osob, Nr. Ib do Podwoioczysa. 
Połać bon.Ł do Kzosucina, Rozwadowa, Nau- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 4 ll do WieliezkL 
26 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
l Mogiły.

9*30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg Za
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
piasiów. Połąszen-a: do Wadowic i Bielska 

prze* Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
ZakopanegP, Gorlic Borysławia, lustano- 
wic, otaniriawowa, >Tarnopola.

^80 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Ob
wić, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Wa* ssawy,

10*45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoezysk 
i lekan. Feiącsenia: no Nowego Sącza, 
Ortów a, Tam obnega, Jasła, Dynowa, 
Bekała, Cbyiowa, Sambora, Stanisławowa, 
Pawtoń, Kopy czyniąc, „barazs 

16 po poi p. osob. Nr. 83 ao Sacbęj, Oświę 
dm la przes Podgórze-Płaszów, Połączenia 
io  Wadowic i Bielska przez Kaiwarjf.

i*30 po poł., p. miesz., Nr. 481 do Wioliezki. 
i '42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa. i Mogiły.
1*67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2’36 po poi., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

łąezenia: do Wrooławla, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po. 
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

a-00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połąozenla: do Szczuoina, Stróż. Jasła, No- 
wjgo Sąoza.

3*25 po poL, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 AC po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta.
Połąozenla: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
tj'46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 65 wieczór, p. mieiL, Nr. 61\ do Tarnowa. 
7*4. wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki
7-55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-

Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.
8*001 ieczór, p. osob. Nr.6215 do Kocmyrzowa. 
8*45 wieczór, p. posp. Nr. 1 do lokan, Bu

karesztu, Konstanoyl. Połączenia: do Cby 
rown Sambora Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

0*CC wteozor, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
ozyek. Połączenia: do Wieiiockl, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podbajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymało wa, Ki 
Jawa, Odessy.

10*16 wieozOr, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, iwanogrodn* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

i0’86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
.1/66 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwewa, 

Połączenia: do WieUoifcł, Jasła, Dyaowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, dtojanow*. 
i M  w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
oącza. Połąozenla: do Ośwtoolosla, -Óywjo, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 
Nowego Zagórza, Samoora, Sianek, Bory 
Mawia, Stryja, Stanisławowa.

12*40 w nocy, p. poup. Nr. *1 z Czerniowiao 
Połączenia: od Bukaresztu Jasa, (ckanu
Deiatyna, Husiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocła wia i Berlina przez Trzebinię,

3'30 w nooy p. osob. Nr. 12 z Podwołoezysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4 52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia.- od Sto Janowa, Podbajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suohę. Połąozenla: z Gorlic, Or- 
łrwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Boguntin,

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*31 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia, z Żywot., 
sneby, s Wadowio przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po 
sączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

8-44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoezysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
ma Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodow, Ickan, Stanisławowa, Rawy raskiej, 

udhajec. Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.
9*06 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą 

czenia z Warszawy.
9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą 

czerna: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z WieliezkL
11-56 rano, p. osob. yjr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koomyrsowa 

i Mogiły
1*10 p. poL, p. osob. Nr. 114 oo niedzielę 

czwartki 1 Święta z Tarnowa. Połączeni z 
t  Nuwego Sącza, Szczucina.

11*24 p. poL, p. osob. Nr. l4 ze Lwowa. Połą
ozenla ■ Sambora, Stryja, Cnyrowa, So 

_ Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
Nowego Sąoza, Stróż, Jaała, Szronom a.

2*0-1 o. n o l ,  o. iiob. N*. 4t s N uw ero  1ą-
Z w % -In '

Zywoa Wadowic I Bi-his* p--., s Kaiws 
ryę.

2*39 po poł., Nr. 6 p. posp. eo Lwowa. Połą 
ozenia: od Jaworowa, Rawy raskiej, gta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora 

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, OłomuJuz 
Opawy,

4ł5 po poł. p. ocob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. poł., p osob. Nr 26 t  Oświęcimia 

Skawiny. Poiąozoufa z Wadowic praóz 
Sp/tkowioe.

1--2 po pot. p. osob. Nr. 27 z Brzeoł&wy 
'Lundenbargal.

5-50 po poL Nr. 118 z Tarnowa. Połą u e -  
nia Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, S ta iij. i a

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 4 it  « WiViia« i 
i'25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwotoozysl

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów Ja 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja Sam - 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
sła, Szozuoina.

6*63 wierz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora, Nowego Zagórza przez Sochą. Po- 
łączenia: i  Ławooznego, Borysławia, Tal ta  
nowtc, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wado w U 
prze: Kalwaryę 

710 wieczór, p. osob. Nr. 6216z Koomyrsowa. 
Jasła.

d lO p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połąozenial 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielsza 

J*10 wlecz. p. ołob. Nr. J i  s Oświędais 
Potączeaia z Jierszy woJ uJ.

9*24 wieczór, p. posp. Ne. 4J z Podwołoezysk 
Połąrzenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałol 
wa, Husiatyna, Ozortaowa, Kopyozy - 
nlec, Brodów, loaan, Rawy ; nuklęj, 
PudUajes, Sianek, Stryja, Samo eta 
Sokaia, Tynowa, Jasia, Rozwidow., O:. 
Iowa, Krynicy, Nowego jf j ia ,  Gorlit 
Suóż, Szczactaa.

T4& wieozór. g. osob. Nr. 19 z Wiednia.
Poiąozenia: z Pragi, Jiomanoa, Opawy 

19*24 wieozór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia: od Jasia, Rozwadowa, J r to s s  
KryBioy, Nowego Sącza, Stróż, Now«go 
Zagórza, Szosaciua, Y.euotzi.

11*05 wieczór, p. osob. Nr. *a z Nowego Są 
osa przez Sachę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardoaia, Żywi-., Blełsks 
I Waduwie przez Kaiwaryę.

.13(4 w nocy, p. posp. N. 9 > Yiednia 
Potąosenia. i  Karu i . l i  J: i j  0 « a « y ,  
Wrocławia i Serdaa- przez Irzebioię, Mo 
Skwy, Patórsbuga. Warszawy.



Ra ka>w itk*- I. 7
(dom własny) Telefon 46;; 
przyjmuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzących 
•«, szczególności GROBO

WCÓW i POMNIKÓW 
tak w miejscu jak  i na prowincyi. Po
leca wielki wybór gotowych pomni
ków z piaskowca marmuru i granitu

Masło Mazurskie
codziennie świeże 5 kilowa paczka 
tylko K. 12'— flanco wysyła Dom 
wysyłkowy w Korczynie p. Krosno.

Pomocnika
Młodszego fachowego poszukuje handel że- 
hb.i V i norymberski Karoia Nowaka i Spół
ki w Tarnowie. 1&5 3 i

Leśnik
Poznaficzyk z praktyką w Poznańskiem i w 
Calicyl ikail w Tbaiańcie szuka posady 
leśniczego lub samodzielnej. La&kawe zgło

szenia do Adm. Głosu Narodu pod Kr.

Wystarczy próba!
Ink n»auyja „Dźwignia" kosztuje na trzy 
miesiące tjlko 1 &. 40 b. Adres Redakaya 
„Dźwigani" Lwów. 164 3 1

Zdolnego chłopca
do praktyki do handlu kolonialnego 
i delikatesów przyjmie zaraz Woj
ciech Olszowski Kraków Maty Rynek.

C H Ł O P I E C
zamiejscowy z ukończoną co naj
mniej drugą klasą szkół średnich, 
■najdzie umieszczenie j a k o  p r a 
k t y k a n t  w hartownym handlu win 
pod f.rmą I. Federowicz w Krakowie.

Szczeniaki
bernardów i mt. eueski foksterierów  
sprzeda hodowla Baczy i Diana Br&- 
dec Królowej, Czechy. 181

Zgubiono
aetrykę  i dwa świadectwa służbowe na imię 
Magdaleny z Baranów Licboniowejw p-zej- 
śełn przez ulicę Karmelicką dnia 24 styczniu 
b. r. ł Kłakowy znalazca zechce się zgłosić 

do Administracyi „Głosu Narodu"

Świetny interes
do sprzedania zaraz katolikowi. Pię 
kuy duży [ d o m drewniany pokryty 
blachą, stajnia, stodoła, piwnica i 8  
mórg gruntu, położone >  ś ro d k u  du
żej bogate] wsi, w pobliżu drugiej 
takiej samej wsi. W tym domu mie
ści się sklep różnych towarów, ma
sarnia i koncesyonowsny wyszynk 
wszystkich tru n k ó w , którą to  kon 
cesyę można bęrłste przenieść na o- 
sobę godną zaufania, rróczs powyżej 
wymienionego interesu, mieści sie w 
domu tym także skłęd nawozów 
sztucznych i t. p. Łaskawe zgłosze
nia przyjmuje Stanisław Wręk w 
Pstrągowej p. Czudec. Listy uprasza 

się nadawać ty lk o  za recepisem.

W jaki sposóo

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc mężna zupełnie wyleczyć, wiadomosoią 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 
tTosię przysłać ylk > ofrankowaną L pertę 
na odpowi* dź Pani Marla, Pilzno (Czechy 
Kąterowska 36. 166

ZGFIff BieSIFTDeCKa,
D sw ieaoi,

Polecamy gorą
co w szystkim . 
którzy mają / a - \  

m iar jechać dc 
AMEPYKI lub 
KANADY, aby 
udali s i ę j i  peł
ne m zaufaniem!
r-wir”,u;a*53gHRê ,jM,fc , grcgs
tylko wprost do 

[BIURA 
J P O D R Ó Ź Y

t  tZOFljt
BIESIIDECRIEJ
które nie ma 
żadnych agen

tów, ani naga
niaczy.

po leca najnow sze w y d a w n ic tw a :

K.
K.
K.

Arcybaszew. M Życie a śmierć. N o w e l e ................................
Bełza St. O naszej chwale. Mickiewicz jako najszczytniejsze

wcielenie miłości k r a j u .............................................. - . .
Bibl. nowelist. X. Awerczenko A- Suche ostatki . . . . . 
Bibl. Uniw. lud. Nr 11 Orzeszkowa, Panna Antonina . . . 
Crataegus. Po pogromie. Nowele — fragmenty . . . .  K
Deuker J. Na falach tęsknoty. Poezye ................................ • . K.
Drogosław. Rosya w Polsce .........................................................K.
Dunajewski Jul Mowy, 2 tomy. Wydanie n o w e .......................K.
Dunikowski Habdank Meksyk i szkice z podróży po Ameryce K. 
Dybowski B W spom nienia z przeszłości półwiekowej . . K. 
Filipow icz F. Korespondencya poufna rządu angielskiego

dotycząca Pow stania polskiego 1 K 6 3 ......................................K.
Gawroński — Rawitc. W ypraw a wołyńska. Epizod z r. 1863 K.
Grossek M<*rj/a. Orzeł oślepły. P o w i e ś ć ..........................................K.
Kantak Kamil Ks. Dzieje kościoła pclskiego Tom I Wiek X. XIXII
Klein Fr. Planty krakow skie ............................................................K.
Kropotkin Piotr. Wielka rewolucya francuska Zeszyt I. . K.

„ „ Zeszyt 1. Całość (8 z e s z y tó w ) ..........................K.
Langie K. Nawozy pomocnicze czyli sztuczne . . . . .  K. 
M aliszepski E. Polacy i Polskość na Litwie i na Rusi . . K.
Marcinowska J. Vox clamantis P o w i e ś ć .....................................K.
Rocznik slawistyczny Tom VI..............................................................K.
Rowid H. Z metody wypracow ań pisemnych w szkole . . K. 
Stein i Zdwiliński. Gramatyka języka polskiego dla szkół śr. K. 
Sztuka stosow ana. Zt. X V I I ................................................................ K.

Do nabycia wc wszystktch księgarniach.
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Główną wygraną 75.000 franków
zdobył serbski ios tytoniowy Nr 521)65 zakupiony u mnie dnia 15|9 
1913, YVygre:v*\ 1* został* wypłaconą szczęśliwemu graczowi gotówka.

prof. Popiołku czwarty zeszyt opuści 
w tych dniach prasę. Zawiera dokoń
czenie rozdziału o szlachcie śląskiej. 
Rozpoczęto w nim nowy, nader zajmu
jący rozdział o powstaniu i urJHBeni* 
miast śląskich. Zeszyt jest bogato il- 
lustrowany i zaopatrzony w mapę Księ
stwa Cieszyńskiego nauczyciela L  Ma- 
tusiaka. — Nabywać można po ^enia 
1 K. w biurze Wzajemnej Pomocy PTP. 
w Cieszynie (dom NarodowyX w księ
garniach Gebethnera w Krakowie, Ał- 
tenberga we Lwowie, Bielew^za w Ży
wcu, Kubaczki i Langa w Białej, Stelli 

i Feitzingera w Cieszynie.

Ukończony słuchacz
filozof w toku zdawaniu egzaminu profesor
skie o, rutynowany pedagog, sulzlela iekcyi 
języka łacińskiego, greckiego i poi*kiego. 
Łaskawe zgłoszenia pod S S. do Adininiatr. 

,.Głosu Narodu"

Kopiec rutynomaay
z działa korzennego w ś-ednim 

wieka z ukończoną praktyką hanH o»ą we- 
Lwowie z odpowiednim kapitałem Jpozruka- 
je miejscowości na zufożenie sklepa, jak 
również mógłby objąć kierownictwo »  wię. 
kszycb sklepach, Kółek rolniczych. Wi zelkie 
zgłoszenia uprasza o łaskawe nadsyłanie pod 

adresem poste restante G. G. Rzocbów.

JBBittn Wyciąg tM  k tfry  
jest caikisB H >  
czonym n  * n w  
eter*szao-ol«jka* 
wyck balsamicaio- 
4y wi*znycb subatak-

  oyj świerka nadaje-
•lę do letnich wzmacniających uśmierzają
cych dolegliwości, kąpieli wannowych l po
lecają go lekarze usilnie od przeszło 90 lak 
dlaCzImś i dorosłych. Na jedną kąpiel 10 hal 

Główny skład:

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. u. k. Hoflieferant, Apotheker ta 

Reichenau (N. ust.).
Żądać należy wyraźnie Bttt- 
nera wyrobów z Releheoe*, 
(N. Ost.) gdyż istnieją Moaae 

naśladowania.

stma
PoieBrtin ^ficzegótme Jako wartościowy i preedstawi^j-jcy znukumitą 

szansę gry
Serbski państwowy (tytoniowy) los

Każdego roku 3 ciągnienia dnia 
15/1, 14/5 i 14/9.

Kafcd) los musi być ciągiionym.

Główne wygrano: 
Franków: 100000, 20 000,75.000 
oprócz t«go inne boczne w y g ra n e .

Culem umożhwfsira każdemu kupującemu, dogodnego nabycia of-ruję , 
5 sztuk Słrb. f c ó *  tytoniowych w 39 ratach mu-s.ęesnyoh po K 5 — 
13 „ „ „ 37Vs „ po K. 1 0
Wyłączna prawo gry nabywa się juz po zapłaceniu 1 ruty zs przekazem 
lub za zaliczką. D Orne zapłaty następują wolne od opłaty zaponioeą czaków

Pocztowej Kasy Oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy, Berno
Plac wielki 23|25

Solidnych i stał/^h zastępców poszukuje się w^ędzta za dogodną prowizyą. 
Ceny tanin! Ceny tanieI

Fryzyerka
damska, czesze według najnowszej mody 
na zamówienia, Majewska Zn ierzyniecka 17

82-letnta staruszka
wdowa po we' -.ranie z r. 1863, niszy mająca 
syna i córkę m<-uieozalnie 1 i c ryci prosi c 
wtDarcie. Łaskawe datki prsyjmnje Admini- 
łtracya „Głosu Narodu*1 uod nmarem

Wszystkim współcierpiącym donoszę bez
płatnie, w jaki sposób osiągnęłam przy dłu
gich i ciężkich dolegliwościach astmy, trwałą , 
pomoc i nadspodziewany skutek. Na żąda
nie służę adresem! wyleczonyoh zupełnie 
lub też częściowo w różnych miejscowościach 
Austryi. Nowa ta  metoda di je się zastoso
wać z widocznymi rezultatami przy wszyst

kich dolegliwościach oddechowych. 
K a ta r  k a n a łó w  o ś d e o h o w y th  
B r o n r h i t ,  

a Bzcic-gólnie zastarzałe wypadki a  a t n ą  
są wyleczone, łub zapobiega s'ę im. 

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, każdeg 
z chorych zachęci. Ilustrowane broszury < 

no i opłati i e.

A N N A  D I E ' . T Z
Monachium Nr. 28. Kaisecatrasae Nr. 48

P r im a  ^ e s z t e ń s k ą

Słoninę 3 Smalec
ta i l ia n y  w najlepszych gatunkach yt," 
łar en-grosr oraz w mniejszych 4t/s kg. 
pakietach pocztowych w cenie K- 7‘60 za 
słoninę a K. 8 70 za smalec wraz * opakww

L e p o l d  W e i s z  i Sk a
b u d a -  e s z t  IX H rn te a  irto  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy, smalcu, -taniny, powideł, 
śliwek i innych produktów i ia jo n yeh, By 
-iapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nssz adres. ‘437 4E

Nakładem w ydaw nictw a „Głosu N aroau“ Sp. z ogr. odpow . Redaktor odpow iedzialny Jan Matyasik. —  Drukarnia „Głosu Narodu*.


